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mma R WA WAN zj W mA 5 ZNA: 


Deklaracya nowego rządu. 


(Telefonem.) 


Wiedeń 18 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
austryackiej Rady państwa, przewodniczący 
gabinetu hr. Clary d'Aldringen odczytał na 
następującą deklaracyę : 

Powołany przez Jego cesarską apost. 
mość do kierowania sprawami państwa, przed- 
atawiam wysokiej Izbie siebie i swoich kole- 
gów. Jestem dokładnie i zupełnie przeświad- 
czony o trudności zadania, jakie na mnie 
włożono i mam pełną świadomość odpowie- 
dzialności, jaka na mnie cięży. Trudności po- 
łożenia powstały wskutek zaostrzonej walki 
politycznej, którą złagodzić będzie zadaniem 
rządu. Spodziewam się, Że dążenia rządu 
doznają ze strony wys Izby przychylnego 
przyjęcia i poparcia w stosunku do jego za- 
miarów. Rząd będzie się starał przerrowa- 
dzić swe zadania bezparcyalnie i jako rząd 
neutralny baczyć będzie, ażeby prace jego 
szły na pożytek państwa. ka 

Obowiązkiem rządu będzie stać silnie 
przy obowiązującej konstytucyi i dbać o peł- 
ne jej przestrzeganie. W interesie więc wszy- 
stkich narodów i wszystkich warstw społecz- 
nych, rząd zwraca się Z usilną prosbą do po 
szczególnych stronnictw i partyj tej wysokiej 
Izby, aby dołożyły szczególniejszych starań, 
iżby obrady parlamentarne odbywały się bez 
kojmią wewnętrznego spokoju i zabezpiecza 
legalny stan rzeczy. 

Przy zniesieniu rozporządzeń językowych 
rząd postępował z pełną swiadomością znacze- 


przeszkody, a to celem przywrócenia takiego 
wewnętrznego położenia, które jedynie jest rę- 


nia tego kroku, lecz nozynił to w przekona- 
niu, że istnienie tych rozporządzeń było prze- 
szkodą prawidłowych stosunków. Nie jest je- 
dnakże zamiarem rządu stan, jaki się wytwo- 
rzył wskutek zniesienia rozporządzeń języko- 
wych, utrzymać jako stan stały i owszem rząd 
z całą gorliwością zmierza do ustawodawczego 
uregulowania tych stosunków i zapewne po 
ukończeniu prac przygotowawczych wkrótce 
już przedłoży wysokiej Izbie projekt odpowie- 
dniej ustawy. 

Rząd żywi najgorętsze życzenie, aby na 
tej drodze udało się stworzyć stały porządek 
rzeczy. Rząd nie odstąpi od zasadniczej my- 
śli, aby każdej z austryackich narodowości 
zapewnić swobodny rozwój językowy w dro- 
dze ustawodawczej, równocześnie jednak, aby 
odpowiedzieć faktycznym wymaganiom i admi- 
nistracyjnej jedności państwa, rząd uczyni 
wszystko, co może się przyczynić do urzeczy- 
wistnienia tych zapatrywań i dołoży wsze-l 
kich starań, ażeby doprowadzić do porozu- 
mienia. 

Wysoka Izbo! Ważne i doniosłe zadania 
oczekują załatwienia. Życie państwa odzwier- 
ciedla się w obradzie budżetowej. Prawidło- 
wy przebieg tej obrady daje gwarancję, że 
nietylko cała administracya podlega kontroli 
publicznej, lecz także, że zadość uczyniono 
potrzebom, które zualazły należyte odozucie 
w parlamencie. Również prawne uregulowa- 
mie stosunka ekonomicznego do Węgier ma 
nadzwyczaj doniosłe znaczenie tak dla tej 
połowy państwa, jak i dla całej monarchii, 
W ogóle koniecznem jest gorliwe zajęcie się 
przedłożeniami ekonomicznemi. Od pomyśl- 
nego ich załatwienia zależy możność większe- 
go podniesienia ekonomicznego, jak również 
możność wprowadzenia urządzeń 0 znaczeniu 
społecznem. 

Sprawy kultury doznawać będą troskli- 
wej opieki rządu. Do ważnych obowiązków 
rządu w dziedzinie szkolnictwa należy dzia- 
łalność wychowawcza i pielęgnowanie religij- 
ności i dobrych obyczajów. 

Wysoka Izbo! Wiele krajów doznało 
szkód dotkliwych z powodu wylewów. Rząd 
zatem uważa za obowiązek ludzkości dostar- 
czyć im odpowiedniej pomocy ; również po- 
dyktowane to jest obowiązkiem państwowym. 
Stosownie więc do tej zasady, rząd wniósł 
już odpowiednie przedłożenie i zwraca się do 
wysokiej Izby z prośbą, aby uchwaliła odpo- 
wiednie kredyty. 

Rząd dołoży starań, aby wszystkie 
Czynności władz były nacechowane bezstron- 
nością i wolne były od wszelkiego przewle- 
kania spraw (Weitlaufigkeit) a nacechowane 
były przychylnością dla ludności. 

Rząd jest przekonany, że od tego zale: 
ży podniesienie zaufania do administracyi 
państwowej i wzmocnienie powągi państwa, 


Kakry, kocyki, materace, płóta, szvfony, sayrtingi oraz bielizne damską męską i dziecinna poleca MA. 


które tak dotkliwie ucierpiały przez ostatnie 
polityczne zamieszki. 

W tym duchu zwraca się rząd do wy- 
sokiej Izby z wezwaniem, ażeby przyczyniła 
sią do przywrócenia wewnętrznego pokoju, 
który leży w interesie ludności i naszej uko- 
chanej ojczyzny. (Oklaski). 


Wojna Anglii z Transvaalin, 


Lwów 18 października. 

Ostatniemi czasy rozpuszczano pogłoski, 
jakoby Rosya, Frahcya i Hiszpania miały 
wspólnie interweniować w sprawie trans 
vaalskiej. W doniesieniu tem było coś 
prawdy — powiada Berliner Tageblatt. — Na- 
turalnie nie chodziło o zamiar czynnej inter- 
wencyi a ewentualna wspólna akoya tych 
mocarstw nie miałaby woale wypaść na rzecz 
Boerów, ale francuski minister spraw zagr. 
Delcasse oddawna gorąco pragnąc powetować 
Faszodę, chciał, aby jeżeli to by być mogło, 
zą zebraniem się parlamentu przedłożyć mu 
widomy znak przymierza rosyjskiego w for- 
mie jakiejś kompenzaty terytoryalnej. Mura- 
wiew tedy i Deleasse naradzali się, jakby 
ewentualne kłopoty Anglii w południowej 
Atryce wyzyskać we wspólnym interesie Ro- 
syi i Francyi. Chodziło tedy o to, aby przy- 
ogniu transvaalskim upiec pieczeń rosyj- 
sko-franocouską. 

Nazajutrz podał Berl. Tageblatt następu- 
jący telegram z Londynu d. 16 b. m.: „Jak 
na pewne mówią, wyglądają jeszcze przed 
końcem tego tygodnia ważnego wypadku po- 
litycznego. Ostatnie rozmowy hr. Murawiewa 
z ministrami francuskimi doprowadziły do 
porozumienia w sprawie transvaalskiej. Od- 
nośny układ zostanie zapewne w przyszłym 
tygodniu ogłoszony*. 


Doniesień Berl. Tageblattu lekceważyć 
niepodobna. O jakiejty to kompenzacie od 
Anglii myślały Rosya i Francya? W Afryce, 
w Azyi zachodniej albo na „dalekim Wscho- 
dzie* w Chinach? Układ ten nie ma na wzglę- 
dzie Boerów, ale bądź co bądź przecie zawsze 
byłoby to pośrednią korzyścią dla Boerów, je- 
żeliby Anglia na polu dyplomatycznem mu- 
siała wojować z Rosyą i Francyą. Anglicy 
i nietylko onai, byli pewni, źe mocarstwa lą- 
dowe nie będą interweniowały w sprawie 
transvaalskiej, jakoż formalnie tego nie uozy- 
nią—ale dwa mocarstwa chog na Anglii wy- 
targować grube porękawiczne, zanimby Boerów 
pobiła! Czegoż dopiero nie zażądają Francya 
i Rosya w razie dojmujących klęsk Angli- 
ków nad rzekami Vaal, Orania i Limpopo! 

Na każdy sposób nie przeszkodzi to Bo- 
erom w akoyi wojennej, która podobno 
bardzo pomyślnie dla nich się rozwija. D. 15 
i 16 bm. nie nadeszły do Londynu żadne 
wiadomości z pola wojny, co „Biuro Reute- 
ra“ tem tłumaczy, że z powodu cenzury nad- 
chodzą wiadomości bez związku i opóźnione. 
Wszelako to pewna, że gdyby były jakie po- 
myślne dla Anglików wiadomości, nadeszłyby 
jasne i wcześnie i cenzura angielska im nie 
przeszkodziłaby. 


Jest to faktem, że dowodzący w Natalu 
jen. White wysłał w piątek złożony z pie- 
choty, jazdy i artyleryi znaczny oddział z 
Ladysmith do odległego o ośm godzin jazdy 
Arton-Homes, snać, aby spotkać się z Boera- 
mi, nadciągającymi z Harrysmith przez przełę- 
cze gór Draken — ale już w sobotę wrócił 
Whity z całym swoim oddziałem do Ladys- 
mith. Widocznie ku północnemu Natałowi, w 
którym Ladysmith stanowi centrum, poczęli 
Boerzy zaczepną wojnę strategiczną, i coraz 
silniejszem i węższem półkolem osaczają An- 
glików, aby w danej chwili przejść do za- 
czepnej taktycznej, tj. do ataku. 

Na zachodniem polu wojny już Boerzy 
przeszli do walki zaczepnej taktycznej. Idzie 
o zdobycie Mafekinga, a zwłaszcza Kimber- 
leya. W Kimberleyu ma się znajdować Ce- 
cyl Rhodes, który tam stara się utworzyć 
400 jazdy ochotniczej. Kimberley (centrum 
kopalń dyamentu) miasto o 30.000 mieszkań- 
cach, ma być silnie obwarowane, ale co do 
wody, ograniczone jest na wodociąg i rzekę 
Vadl, która o 500 stóp niżej od miasta pły- 
nie. Po przecięciu tych wodociągów i wy- 
czerpaniu dwóch niezbyt wielkich rezerwoa- 
rów w mieście, miasto wraz z wojskiem pod- 
daóby się musiało, Wiadomość o zajęciu 
Mafekingu przez Boerów snać się jeszcze nie 
sprawdziła. 


w górach Draken (znacznie wyższych od Ta- 
trów) spadły śniegi, pomimo że teraz tam 
nie zimowa pora. 

Angielskie ministerstwo wojny ogłasza, 
Że w piątek dnia 20 b. m. pocznie się eks- 
pedyowanie z Anglii gotowego korpusu 
36.000, które w ozterech dniach, po 9.000 
dziennie będzie. ukończone. Powiadają je- 
dnak, że to przesada i gotowych do odpły- 
nięcia jest tylko czternaście batalionów (po 
tysiąc ludzi). Wojska te dopiero z samym 
końcem listopada stanąć mogą na linii bo- 
jowej. 


Rozprawa karna 


o oszustwa i sprzeniewierzenia 
w gal. Kasie oszczędności. 


Dzień piętnasty. 
Lwów 18 października. 
Q portfel kasy. 

Na rozprawie środowej ogłosił najpierw 
przewodniczący uchwałę trybunału, powziętą 
na wniosek dra Ashkenazego jeszcze minio- 
nego tygodnia. Dr. Ashkenazy domagał się 
mianowicie, aby sąd zażądał od namiestnic- 
twa owego memoryału o stosunkach kasy 
oszczędności, który zredagował komisarz rzą- 
dowy kasy radca Kleeberg, wówczas , gdy 
opuszczał to stanowisko komisarza. 

W memoryale tym ma się znajdować 
(wzmianka, iż namiestnictwo wytykało już 
wówczas Zimie niewłaściwości umieszczania 
| wokali reeskontowanych przez kasę prowin- 
cyonalnym towarzystwom zarobkowym i go- 
spodarczym — w innej rubryce niż w rubry- 
ce portfelu wekslowego. Z tegoby wynikało 
— zdaniem dra Ashkenazego — iż Zima u- 
kładając bilanse kasy tak, że weksle owych 
towarzystw umieszczał w rubryce kredytów 
dla stowarzyszeu zarobkowych i gospodar- 
czych — wcale nie mógł w błąd wprowadzać 
władzy, jak go o to oskarzał prokurator, a 
tem samem nie może też temu być w niczem 
winien Wędrychowski. 

Prokurator sprzeciwiał się żądaniu wspo- 
mnianego wyżej memoryału Kleebergowskie- 
go, dowodząc, iż niczego się tam nowego 
doczytać nie będzie można, bo cała jego treść 
mieści się już w zeznaniach następcy p. Klee- 
berga na komisarstwie w kasie, radey Piwo- 
o kiego, a zeznania te odczytano już na roz- 
prawie. 

Trybnnał w tej konwersyi przyznał słu- 
szność wywodom dra Ashkenazego i uchwalił 
zażądać od namiestnictwa rzeczonego me- 
moryałn. 

Równocześnie wręczył prokurator p. 
Heyderer przewodniczącemu pismo namiest- 
nictwa właśnie nadeszłe, w którem namiest- 
nietwo zapytane o to przez prokuratora zaraz 
po zeznaniach świadka dra Karola Smolki, 
dyrektora działu hipotecznego kasy, zaprze- 
cza kategorycznie temu, aby kiedykolwiek 
zakazywało kasie pożyczać prowincyonalnym 
stowarzyszeniom na skrypta dłużne a naka- 
zywało w zamian za to reeskontować im we- 
ksle. Coś podobnego twierdził dr. Smolka — 
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można było tyle wydać, ile kasa wykazywała 
że jej Szozepanowski winien. 

Obecnie p. Łodziński przejrzawszy stare 
księgi handlowe p. Szezepanowskiego doszedł 
do przekonania, że Szczepanowski mógł tyle 
wydać, ile podaje ich kasa. 

Co do owego pół miliona, na który Szcze- 
panowskiego wedle prokuratora miał Zima 
osznkać w ten sposób, że kazał sobie Wol- 
skiemu i Odrzywolskiemu wystawić weksle na 
650.000 zł. a nie dał mu na to ani centa go- 
tówki, ani też nie zmniejszył o tę sumę dłu- 
gów Szozepanowskiego w kasie — zeznał p. 
Łodziński, iż gdy Zima żądał od Wolskiego 
i Odrzywolskiego owych weksli, wyrażnie mó- 
wil, iż to ma być zrobione dla urmniejszenia 
długu Szczepanowskiego. Mówii też wówczas 
Zima, że mają to być weksle kaucyjne, a p. 
Ł. rozumiał to w ten sposób, że weksle owe nie 
będą eskontowane, lecz będą w terminach 
płatności prolongowane. Zima też wyraźnie się 
domagał, aby weksle te Wolski i Odrzywolski 
podpisali jako akceptanci a nie jako żyranej 
podpisu Szozepanowskiego. 

Zima p. Łodzińskiemu a także Wolskie- 
mu i Odrzywolskiemu rzekł w r. 1898 wy- 
raźnie: „Oprócz tego, oo wiecie, jest jeszcze 
inny dług Szczepanowskiego, który ja dotąd 
pokrywam, a który pochodzi stąd, że zapła- 
ciłem za mąszyny do Myszyna i za weksle 
Graewego. Większa część tego długu jest w 
kasie, a tylko mniejsza po za nią.* 

Było to w grudniu r. 1898 a odnosiło 
się do rachunku „D. Lilien“ na 108.000 zł. 

Na ten rachunek wystawiło ogólnikowy 
list biuro Szozepanowskiego w dniu dopiero 
16 stycznia br. A mianowicie poszedł do ka- 
sy urzędnik Szozepanowskiego p. Tomas i 
tam wedle wskazówek Zimy wziął gotówkę 
z kasy tj. 23.000 zł. i tę gotówką zaniósł do 
Zimy. Może ta gotówka posłużyła do spłaty 
tych długów, o których Zima wspominał, że 
są po za kasą, a może na spłatę owych 18.000 
weksli Szozepanowskiego i Wędrychowskiego. 

Przew: A o tych wekslach panowie wie- 
dzieliście ? 

Łodziński : 
o tem. 

Przew: List na rachunek Liliena wspo- 
mina o tem, że będzie depozyt jakiś uwol- 
niony z rachunku Liliena, czy p. Tomas nie 
przyniósł tego depozytu? 

Łodz: Nie przyniósł. Myśmy zresztą 
tenoru tego listu, który p. Tomas zaniósł do 
kasy nie rozumieli. Wiedzieliśmy tylko tyle, 
że ma być zapłacony jakiś rachunek i że na 
zapłacenie tego rachunku ma służyć ów list, 
więc dalej nio nie badaliśmy. 

Przew: Więc Zima panami tak rządził, 
Żeście panowie robili nawet to, czegoście nie 
rozumieli ? 

Łodz: Ale wiedzieliśmy o wszystkiem. 

P. Łodziński wywiódł, że z końcem r. 
1898 Szczepanowski z kasy wziął ogółem tak 
jak kasa podaje, półszosta miliona, w czem 
było już 60.000 zapłaconych za weksle dr. 


Kilka razy mi wspominano 


Rutowskiego. 
Pod sekwestrem kasy są wszystkie przed- 
siębiorstwa Wolskiego, Odrzywolskiego i 


Szczepanowskiego, a sekwestr ten jest na 
mocy dokumentu notaryalnego. 
Obecnie, tj. z końcem roku 1899 odda 


wbrew notorycznie znanemu i obecnie przez | kasia sekwestr p. Łodziński ze samej Scho- 


namiestnietwo stwierdzonemu innemu stano- 
wi rzeczy, 


Świadek Łodziński. 

Przewodniczący trybunału zapowiedział, 
iż Szczepanowski jest chory i w środę w są- 
dzie stawić się nie może, toteż p. Łodzińskie- 
go słuchano w obecności tylko jednego z 
oskarzonych tj. Wędrychowskiego. 

Na stosowne pytania przewodniczącego 
p. Łodziński zeznał, że ta cyfra długów Szcze- 
panowskiego, którą Szczepanowski podał za r. 
1895, jest wyjęta z ksiąg Szczepanowskiego, 
ale czy owe milionowe wkłady, które Szcze- 
panowski poczynił był wówczas w kopalnie 
węgla i w inne swoje przedsiębiorstwa, były 
usprawiedliwione nadziejami dochodów, jakie 
z tych przedsiębiorstw mieć można było — 
tego wiedzieó na pewno nie może, bo gdy 
obejmował administracyę przedsiębiorstw Szcze - 
panowskiego, zastał już niektóre przedsiębior- 
stwa zwinięte, nie znał ich przeto i dlatego 
nie mógł ocenić, czy właściwie były wkłady 
w nie poczynione. 

P. Łodziński w śledztwie zeznał, że gdy 
obejmował administracyę u Szozepanowskiego, 
to porównawszy długi Szczepąnowskiego z je- 
go przedsiębiorstwami doszedł do przekonania, 


Wielkie słoty przeszkadzają operacy0m ; |iż na te przedsiębiorstwa w żaden sposób nie 


dniey 400.000 zł. Inne przedsiębiorstwa nie 
wiele dadzą. Przez pięć lat następnych, zwa- 
żywszy że nafta przez nałożenie oła na ropę 
rosyjską podrożeje, będzie Schodnica dawała 
po 700.000 zł. A najmniejszej obawy nie ma 
— zdaniem p. Łodzińskiego — aby szyby 
Schodnickie albo zupełnie wyschły, albo ste- 
ły się mniej obfitymi w ciągu tych lat do 
r. 1905. 

W r. 1905, 1906 i 1907 będzie się pro- 
dukcya Schodnicy zmniejszała, ale ponieważ 
z drugiej strony wydatki będą także mniej- 
sze, więc czysty dochód ze Schodnicy zawsze 
będzie po 700.000 zł. rocznie. 

W r. 1908 i następnych przez długi sze- 
reg lat Schodnica będzie dawała coraz mniej 
ale zawsze tyle że możnaby ją sprzedać za 
milion i jeszeze kupiec zarobi na tem. 

Razem tedy Scehodnica dałaby kasie 
7 milionów. 

Oprócz tege jest w Schodnicy fabryka 
narzędzi i inwentarz kopalniany, są w Scho- 
dnicy tereny jeszcze nie eksploatowane, te- 
reny w Uryczu, Grąziowie, Kosmaczu a wre- 
szcie dom naftowy we Lwowie. 

P. Łodziński przypuszcza, że marszałek 
krajowy hr. Badeni, który ma pełnomocni- 
ctwo do sprzedania Schodnicy, wyśle wprzód 


a a m a, 


na miejsce ekspertów, a ci zapewne — jak pl 


Łodziński sądzi — nie zaprzeczą prawdziwo* 
ści rachunkom jego. 

i Na terenach poza Sehodnicą, gdyby 
chcieć pracować, toby trzeba poczynić wpraód 
wkłady. 

P. Łodziński sądzi, że za 4 miliony nie 
warto Schodnicy sprzedawać, 

Przew: A zatem będzie dochodu z przed- 
siębiorstw Wolskiego, Odrzywolskiego i Bzoge- 
panowskiego po latach 9 lub 10 razem T mi- 
lionów, a ile oni winni są kasie? 

Łodziń : 8 i pół miliona. 

Przew: A procent od tego? 

Łodziń: Razem przez 9 lat wyniosą one 
do półtora miliona. l 

Przew: A czem się do spłaty tych dlu- 
gów p. Szczepanowski przyczynia ? 

Lodz: Szczepanowski przyczynił się juś 
tem, że na rzecz Wolskiego i Odrzywołskiego 
zrzekł się terenów, które miał po rozmaitych 
miejscach, a na przyszłość -ohybe moralnie 
się będzie przyczyniał, bo Wolski i Odrzy- 
wolski głośno wyznają, iż to do czego dosali, 
winni idei i pomocy Szozepanowskiego. 

Zresztą jeszcze fabryka moterów pod 
Pesztem, przerobiona z fabryki beczek może 
będzie coś warta. 

Na pytanie prokuratora potwierdził p. 
Łodziński, że Zima wyraźnie zażądał 10.000 
zł. prowizyi od Wolskiego i Odrzywolskiego 
wtedy, kiedy podpisywali dla kasy weksle na 
550.000 zł. 

Ne pytanie dr. Greka p. Łodziński od- 
parl, że Szozepanowski w r. 1895 tak byl 
pewnym Myszyna, że już tam całą miał go- 
tową kopalnię i najpewniejszy był, że będzie 
doskonale i jak najrychlej szła. 

Potem p. Łodziński entuzyastycznie 
mówił o charakterze p. Szczepanowskiego. 


Konflikt między obrońcami. 

Dr. Solański zaczął wypytywać p. čo- 
dzińskiego o Szczepanowskiego o to, ózy do 
katastrofy przedsiębiorstw tego Ostatniego, 
nie przyczyniła się zła wola administratorów 
z przed r. 1895. 

Dr. Solański jest obrońcą Karpińskiego. 

Dr. Grek na to, gdy dr. Sołański skoń- 
czył, wystosował ironicznie pytanie do pana 
Łodzińskiego, eo wie o Karpińskim. 

Przewodniczący zwrócił wśród ogólnej 
wesołości uwagę dra Greka, że o Karpińskim 
obecnie nie ma co mówió, a dr. Grek kie 
pogniewał się o to, lecz dał pokój pytania 
twierdząc, że ma już dosyć, 

Domyślili się wszyscy, że drowi Greko- 
wi chodziło o to stwierdzić, że on sam a mie 
dr. Bolański jest obrońcą Szczepanowskiego. 

Formą wystąpienia dra Greka czuł się 
dotkniętym dr. Solański i prosił praewodni- 
czącego, aby wydobył od dra Greka, co «a 
znaczenie miały jego słowa. 

Na to przewodniczący głośno stwier- 
dził, że pytanie dra Solańskiego zupełnie 
było poprawne i w granicach obrony uczy- 
nione. 


Potem zarządzono pauzę, 


(Po preerwie) 
Przesłuchano świadka 
Wacława Wolskiego 


lat 34, inżyniera, spowinowaconego ze Szoze- 
panowskim tak, że pani Szczepanowska jest 
jego oiotką. 

P. Wolski poznał Szozepanowskiego w 
r. 1889, Wówczas pracował w Słobodzie jako 
młody technik. Już w roku 1889 Szczepa- 
nowski bardzo się interesował węglem, zaj- 
mowal się Myszynem. Tento Myszyn a ra- 
czej węgiel, na którego dobywanie zawsze 
potrzeba wielkich kapitałów, był pierwszym 
błędem Szozepanowskiego. 

Drugiem nieszczęściem była sprzedaż 
Sohodnioy, dokonana pod naciskiem Zimy. 

Myszyn prowadzono bardzo nieumieję- 
tnie a nawet niesumiennie. Muk mianowicie, 
inżynier niemiecki, postawiony nad Myszy- 
nem wkładał olbrzymie sumy w kopalniane 
urządzenia, i to nie w konieczne, lecz takie, 
bez których się można było obyć. Na potrzeby 
nie było pieniędzy, ale na tamte wydatki 
zawsze były kapitały, bo Muk miał zaufa. 
nie Heinricha, a Zima patnęył oczyma tego 
ostatniego. 

Gdy się pokazały ślady niższego pokłę- 
du węgla w Myszynie, wówczas sam Zime 
parł na eksploatacyę tego minerału, Heinrich 
zaś był pelnomoenikiem prawie - naraaeonym 
Szczepanowskiemu przez Zimę. : 

Administraeya przedsiębiorstw NSZQ5spa- 
nowskiego była złą, bo Heinrich dużo potrae- 
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bował, a tymczasem nawet telegramów nie i bie 10.000 zł. prowizyi wyraźnie „na ratowa- 


otwierano całymi tygodniami. 


| nie jednego z urzędników“. 


Czy Zima miał 


Szczepanowski dużo wcześniej chciał się | na myśli Wędrychowskiego, tego p. Wolski 
cofnąć z życia parlamentarnego, ale nie uczy-| nie wie. 


nił tego na usilne namowy Zimy. 


P. Wolski słyszał Zimę ut 'skującego na 


Już w r. 1895 nieraz Zima mówił Wol-| wysokość długów Szczepanowskiego i opo- 
akiemu, że stan interesów Szczepanowskiego | wiadającego o tem, że się z tym długiem 


jest opłakany, 
już, że katastrofa wisi na włosku. 


a z końcem tego roku rzekł | kryje już gdzieś od r. 1892 czy 3, Zima ska- 


rzył się również i przed Szczepanowskim, a 


Zima mówił, że wskutek kredytu, dane-! prawdopodobnie i Szczepanowski wiedział o 


go Szezepanowskierau, portfel wekslowy kasy 
przekroczył prawną wysokość i o tem już 
mówi komisarz radca Kleeberg i że on, Zi- 
ma, nie wie, co z tem zrobić. Wówczas p. 
Wolski zdecydował się już stanowczo wziąć 
na się gwarancyę za Szczepanowskiego i stąd 
owe weksle na 560.000 zł. 

P. Wolski już wówczas miał takie wra- 
żenie, że długi Szczepanowskiego przenoszą 
dwa miliony, ale zarazem był przekonany, że 
nie węgiel, tylko nafta większą zapewnia ko- 
rzyść Szczepanowskiemu. 

Powodem ruiny Szozepanowskiego był 
fakt, że Szozepanowski rzucił się na kopanie 


węgla, do czego potrzeba wielkich kapitałów. í 
Kapitały te brał z kasy oszczędności, która | dził p. Wolski to samo, co już przedtem rad- 
się, tem kryć masiala, a ponieważ sią kryła, cy Oleńskiemu powiedział, że mianowicie 
więc przyszło do tego, co przyjść musiało, t. Szczepanowski wprawdzie nie wiedział o 
j. że w najniedogodniejszej chwili pod na- | tych wszystkich szczegółach sposobów, w ja- 


porem Zimy sprzedać musiał Schodnicę. 

"A sprzedaż Schodnicy nastąpiła tylko 
pod wpływem Zimy. Szczepanowski mówi, że 
s wlasnej ochoty to zrobił, ale to nie może 
być zupełnie słuszne, bo nieraz potem Szcze- 
panowski żałował, iż sprzedał Schodnicę. 

Sprzedał Schodnicę wprawdzie nie na- 


«byt tanio jak na ówczesne stosunki, ale zo- 


stała zmarnowaną. 


Pierwszą gwaranóyę Szczepanowskiamu | 


dał Wolski na trochę mniej niż pół miliona 
jeszcze w roku 1892, a drugą gwarancyą dał 
na 550.000 zł, wraz z dokumentem notaryal- 
nym w tem przypnuszozeniu, że kwota ta pój- 
dzie na weksle Szczepanowskiego. 

Do przyjęcia poręki skłoniły p. Wolskie- 


go względy osobiste chyba w ostatnim rzę- 


dzie a w pierwszym rzędzie uważali pp. 
Wolski i Odrzywolski Szczepanowskiego za 
mistrzą, a siebie za uczniów. Zarazem też 
zdawali sobie sprawę z tego, że upadek 
Szczepanowskiego byłby powodem katastrofy 
dła kasy, co wreszcie później i nastąpiło. 

P. Wolski wiedział o tem, że stosunek 
jego, Odrzywolskiego i Szczepanowskiego z 
Zimą, stosunek kredytowy jest tylko osobi- 
stym, a że tego sobie nie życzyli, więe w r. 
1898 zażądali od Zimy, aby ten stosunek 
zmienił na oficyalny. 

P. Wolski nawet ze swoim towarzyszem 
wnieśli na ręce Zimy list do dyrekcyi kasy 
z przedstawieniem całego swego stosunku do 
kasy. List ten został wręczony dr. Małeckie- 
mu. Zima niechętnie godził się na to, aby 
list ów poddawać ocenie dyrekcyi kasy, oba- 
wiając się niedyskrecyi dyrektorów. Nieraz 
i przedtem już wypowiądał Zima przekona- 
nie, iź w dniu, w którymby odkrył cały sto- 
sunek swój z Wolskim, Odrzywolskim i Szcze- 
panowskim, wybuchłaby katastrofa w kasie. 


P. Wolski jest przekonany, że dr. Ma- 
łecki zarządził skontrum w kasie w r. 1898 
na skutek wspomnianego dopiero co listu 
Wolskiego i Odrzywolskiego. 

Oni obaj w wielkiem przybliżeniu mieli 
dokładną wiadomość o długach Szczepanow- 
skiego już w jesieni r. 1898. 

Zima — zdaniem p. Wolskiego — udzie- 
lał kredytu Szczepanowskiemu z czystego al 
truizmu, a nawet ze szlachetności i Z:ma na- 
wet z tem się nie krył przed Wolskim, a na- 
wet nie krył się i z tem, że długi Szczepa- 
nowskiego musi ukrywać przed kontrolą. Być 
może nawet, że mówił, iż musi fałszować bi- 
lanse. Nie mówił tylko o tem, aby księgi dla 
długów Szczepanowskiego trzeba było fałszo- 
wać, albo aby w księgach musiał wykazywać 
depozyty Szczepanowskiego takie, których 
woale w kasie nie było. 

Gdy pp. Woleki i Odrzywolski dawali 
Zimie i komisyi rewizyjnej pierwszą redak 
cyę gwaranocyi, to wiedzieli już, że długi 
Szczepanowskiego wynoszą 8 milionów, ale 
w gwarancyi mówią tylko o 6 milionach. 

Dając gwarancyę liczył p. Wolski, że 
ze Schodnicy da się za kilka lat spłacić przy 
najmniej połowę wszystkich długów. 

Dotąd p. Wolski nie ma żadnej pewno- 
ści, że Schodnica nie będzie sprzedaną bez 
jego wiedzy. 

P. Wolski sądzi, że znaczna część dłu- 
gów Szozepanowskiego powstała z lichwy. 

Szczepanowski wszedł do parlamentu w 
ohwili, gdy chodziło o taryfę na ropę zagra” 
niesną i tylko po to, aby ratować i swój i 
innych przemysł naftowy wstąpił w życie pu- 
bliczne. Kilkakrotnie chciał się z tego życia 
wycofać, ale Zima na to nie pozwalał. 

Kopalnie rumnńskie mają służyć kiedyś 
na gwarancyę dla kasy, a gdyby Schodnicę 
sprzedano, to ani p. Wolski ani Odrzywolski 
nie mieliby żadnego majątku. Obecnie po od- 
danin całego swego majątku w sekwestr ka- 
sy, p. Wolski i Odrzywolski jako zarządcy 
techniczni swoiek przedsiębiorstw pobierają 
po 4000 zł. rocznie, a oprócz tego przynoszą 
im drobny dochód ich patenty na rozmaite 
technicme wynalazki. 

Zima biorąc od pp. Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego weksle na 550.000 zł. wymówił so- 


ukrywanin jego długu, bo Szczepanowskiemu 
z tego powodu dług ten najmocniej ciężył. 

Na pytanie dra Greka opowiadał p. 
Wolski z entuzyazmem, jaką tą Szczepanow- 
ski wielką rolę w przemyśle naftowym od- 
grywał. Szczepanowski wytworzył całą szko- 
łę nafciarzy, którzy nie mieli wcale za hasło 
„używaó* tak jak szkoła nafciarzy Klobassy. 

Dzięki Szczepanowskiemu  dorobili się 
majątku i Wolski i Odrzywolski i Wolfart i 
Komorowski i Mac Intosh i Gartenberg i za- 
graniczne akcyjne towarzystwa. 

Schodnica jest ostatnią wielką kopalnią, 
którą jeszcze w ręku mają krajowcy. 

Na pytanie dalsze dr. Greka potwier- 


kie jego dług był zapisywany w kasie — ale 
musiał wiedzieć, że Zima się z tym długiem 
ukrywa. 

P. Wolski twierdził wreszcie, że sam 
tylko z p. Odrzywolskim utrzymywał Słowo 
polskie. Powzięli tę myśl na to, aby stworzyć 
jakiś organ „nozciwy“. Z kasy oszczędności 
na Słowo polskie nie nie brali. (!) 

Pytania dr. Ashkenazego skierowane do 
p. Wolskiego doprowadziły do tego rezulta- 
tu, że Zima dobrowolnie pozwolił komisyi 
rewizyjnej w r. 1898 dnia 31 grudnia wej- 
rzeć w swoje sprawy, a to pod wpływem li- 
stu pp. Wolskiego i Odrzywolskiego- gdyby 
zaś Zima chciał, toby i wówczas nie był ni- 
czego nikomu nie pokazał, a niktby nie nie 
znalazł. 

Syndyk kasy dr. Dąbrowski wywiódł p. 
Wolskiemu, iż wówczas gdy dawali gwaran- 
cyę za Szczepanowskiego, majątek ich można 
było liczyć zaledwie na 800.000 zł., gdy zaś 
kasa przyjęła tę gwarancyę na 3,000.000 tj. 
wzięła tak wysoko, jak tylko być mogło. 

Teraz syndyk kasy dr. Dąbrowski po- 
czął stawiać pytania do świadka, wykazując 
mu, że choóby prawdą było, iż miał wspól- 
nie z p. Odrzywolskim 400.000 zł. rocznego 
dochodu, to gdy miał znaczne, jużto swoje, 
jużto poręczone zobowiązania, a nadto sąme 
procenty od własnych długów przekraczały 
200.000 zł., to z tej reszty 200.000 zł. nie po- 
winien był zakładać Słowa Polskiego, ale ra- 
czej obrócić te pieniądze na amortyzacyę swo- 
ich i poręczonych długów. 

Obrońca Szczepanowskiego dr. Grek usi- 
łował wykazać, że wydatek dwustukilkudzie- 
sięciu tysięcy na Słowo Pol. może być uwa- 
żany za zwyczajny przy dochodach Wolskiego 
i Odrzywolskiego. 

O godz. 3 rozprawę odroczono do czwar- 
tku rana. 


KRONIKA. 


Lwów d. 18 Październska. 


Mapę teatran wojny w Transvaalu — 
pomieścimy w jutrzejszym numerze. 

Zapiski osobiste. Dyrektor poczt i tele- 
grafów, radca dworu Jan Seferowicz wyje- 
chał w sprawach urzędowych do Wiednia. 
Kierownictwo gal. dyrekcyi pocztowej objął 
starszy radca pocztowy Emil Graberle. 

Namiestaika hr. Pinińskiego spodzie- 
wany jest powrót do Lwowa około wtorku 
24 bm. Na andyencyach w zastępstwie jego 
i wiceprezydenta p. Liedla przyjmuje radca 
dworu hr. Łoś. 


Na wszystkie opróźnione mandaty posel- 
skie do sejmu i rady państwa rozpisane już 
zostały wybory, które odbędą się 8, 21 i 27 
listopada. Wszystkie te uzupełniające wybo- 
ry, z wyjątkiem jednego do rady państwa z 
kuryi miejskiej N. Sącz- Wieliczka-Biała, pod- 
legaj «ngerencyi centralnego komitetu wy- 
borczego dla Galicyi wschodniej. Na sobotę 
też 21 bm. godz. 4 popołudniu naznaczone 
zostało posiedzenie centr. komitetu wybor- 
czego dla Galicyi wschodniej, które odbędzie 
się w gal. towarz. kredytowem. Tegoż dnia 
i o tej samej godzinie zbierze się w Krako- 
wie także tamtejszy oddział komitetu central- 
nego dla omówienia sprawy wyboru N. Sącz- 
Wieliczka - Biała. 

O opróżniony przez powołanie dr, Ma- 
deyskiego do Izby panów mandat do Rady 
państwa z miast Biała- Wieliczka-Nowy Sącz, 
ubiega się także postawiory ze strony kół 
przemysłowych w Białej dr. Artur Benis, 
sekretarz krakowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej. 

W sprawie eszustw w Kasie oszczędno- 
gei odbędzie się jeszcze jedna rozprawa kar- 
na. Prokuratorya państwa wygotowała mia- 
nowicie jeszcze jeden akt oskarzenia przeciw 
urzędnikom tejże Kasy pp.: Gąsiorowskiemu, 
Ziołeckiemu i Zebrowskiemu, którzy fałszy- 
wie rachunki do ksiąg kasy wciągali i komi- 
syom rewizyjnym zbadanie tych rachunków 
utrudniali. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej w Myślenicach, z grupy 
gmin wiejskich, został zasystowany. Er 

Wybory do rady powiatowej w powiecie 
jasielskim odbędą się z grupy gmin wiejskich 
12 grudnia, z grupy gmin miejskich 13 gru- 
dnia, z grupy najwyżej opodatkowanych z ka- 


tegoryi przemysłu i handlu 14 grudnia, a z 
grupy większych posiadłości 15 grudnia. 

Wiadomości dyecezyałlne.  Dyecezya 
krakowska. Kanoniczną instytucyę otrzymał 
ksiądz Andrzej Bielski, wikaryusz z No- 
wej góry na probostwo w Czulicach. Ad- 
ministratorem parafii w Woli Radziszowskiej 
mianowany ksiądz Stanisław Niziołek, dotych- 
czasowy wikaryusz w HRajczy. Mianowani: 
ks. Władysław Jelonek w Czernichowie, dele- 
gatem konsystorza do zarządn głównego tow. 
„Kółek rolniczych*; zastępcą katechety w 
szkole żeńskiej im, św. Sslomei w Krakowie, 
mianowany O. Paweł Pelczar, z zakonu OO. 
Franciszkanów, na czas trwania urlopu ks. 
Kranpy, ks. Jan Miodoński, probosz w Łydy- 
gowicach, reprezentantem kościoła katolickie- 
go w c. k. radzie szkolnej okręgowej w Zy- 
wou. Konkurs na probostwo w Woli Radzi- 
szowskiej rozpisany z terminam trwania do 
1 listopada br; na probostwo w Graboszycach 
rozpisany ponowny do 6 listopada br. Prze- 
niesieni: Ks, Stanisław Kwiatkowski z Rusz- 
czy do Nowej Góry; ks. Antoni Wyrobek z 
Rychwałdu do Rajczy. Posada 2 wikarego w 
Rychwałdzie pozostanie na razie dla braku 
kapłanów nieobsadzoną. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowani: Ka. 
kanonik dr. Jacek Tylka, prokuratorem sądu 
duchownego ; ks. kan. Franciszek Walczyński 
sędzią tegoż sądu. Odznaczeni: rokieią i 
mantoletą ks. Antoni Ochmański, dziekan 
czchowski i proboszcz w Zakliczynie ; ks. 
Antoni Łętkowsxi, wicedziekan lącki i pro- 
boszcz w Krościanku; ks. Maciej Maryniar- 
czyk, dziekan lącki proboszcz w Jazowsku. 
Exposit can. ks. Fr. Pawlikowski, prob. w 
Królówce. Przeniesieni: ks. Ludwik Mazur ze 
Strzelac-wiełkich do Dąbrowy, ks. Franciszek 
Kaźniarowicz z Dąbrowy jako ekspozyt do 
Niwisk, ks. Adam Kurkiewicz z Podola jako 
ekspozyt do Przydonicy, ks. Jan Gawlicki z 
Bóbówej do Strzelec. 

Młodzież akademicka, politechniczna o- 
raz słuchacze szkoły rolniczej w Dublanach, 
akademii weterynarskiej i szkoły lasowej we 
Lwowie wnieśli zbiorową petycyę do Koła 
polskiego, aby swym wpływem postarało się, 


iby Kasper Wojnar, słuchacz praw uniwersy- 


tetu Jagiellońskiego, b. redaktor pisma ludo- 
wego Zołak i wydawca dziełek lndowych a 
nadto oficer rezerwowy artyleryi austryackiej, 
aresztowany 3 maja b. r. w Lublinie przez 
władze rosyjskie pod zarzutem rozpowsze- 
chniania w Król.»iwie polskiem książek nie- 
dozwolonych zo:tał władzom austryackim 
wydany, inaczej bowiem tego 28-letniego 
człowieka czekać może zesłanie na Sybir, jak- 
kolwiek żadnych nie miał przeciw państwu 
rosyjskiemu nieprzychylnych dążeń. 

Płonącym spirytusem poparzyła się 
ciężko we wtorek we Lwowie 35 letnia han- 
dlarka Fajga Pesia Katzowa z Zamarstyno- 
wa. Usiłowała ona przydeptać i w ten sposób 
stłumić płomień spirytusu rozlanego na po 
dłodze, lecz przytem zajęły się jej suknie i 
poparzyła sobie nogi tak ciężko, iż stacya 
ratunkowa musiała ją odwieźć do szpitala, 

Zamach samobójczy. Siarcźkiem miedzi, 
składnikiem trucizny na myszy usiłowała we 
wtorek we Lwowie otruć się 16-letnia Broni- 
sława Łuciówna, zamieszkała u swyeh krew- 
nych na ulicy Murarskiej. Stacya ratunkowa 
wypompowaniem żołądka usunęła niebezpie- 
czeństwo śmierci — © przyczynach zaš samo- 
bójczego zumuchu opiekunowie łuciówny nio 
stanowczego nie wiedzą, zdaje się jednak, iż 
w grę wchodzi miłosny zawód. 

Owacyę urządzili w środę urzędnicy ka 
sy oszczędności we Lwowie kasyerowi p. An- 
toniemu Pełczyńskiemu, który w tym dniu 
skończył 40 lat służby w tej instytucyi. Do 
sędziwego jubilata przemówił imieniem urzę- 
dników naczelny buchalter p. Czauderna. 

Nowe dzwony katedry lwowskiej. Czte- 
ry nowe dzwony dla tutejszej katedry łaciń- 
skiej przybyły do Lwowa. Największy z nich 
waży około 3.700 kilogr. czyli 37 centnarów 
metr. drugi z rzędu co do wielkości, mniej 
więcej 1.000 kilogr. 10 cent. metr. Oba nie są 
całkiem nowe, tylko przelane ze starych, 
które pękłszy, nie mogły być używane, cał- 
kiem nowe są tylko dwa małe dzwony. Naj- 
większy z nich, ważący około 3.700 kilogr. 
przelany został obecnie już po raz drugi, a 
pochodzi z czasów Zygmunta z r. 1528. Po 
raz pierwszy przelewał go niejaki Jan Le- 
brecht w r. 1797, więc już za czasów au- 
stryackich. Dzwon drugi, ważący około 1.000 
cent. pochodzi również z roku 1528 i również 
był już raz przelewany, a mianowicie we 


Z Pa. wr" a> > m A O PO W NOZ NN W 


Lwowie w r. 1699 za panowania Augusta. | $ 


Odlewacz nazywał się Jan Sokołowski. Dzwon 
ten nosi imię „Jan“. Obecnie dokonane odle- 
wy i nowe dwa dzwony wykonane zostały w 
słynnej odlewarni w Wiener-Neustadt, a spra- 
wa ta przyszła do skutku przedewszystkiem 
za staraniem ks, infułata Zabłockiego. Uro- 
czysta ceremonia kościelna poświęcenia no- 
wo-odlanych i nowych dzwonów nastąpi do 
8 doi, a do dwóch miesięcy odezwą się one 
z wieży katedralnej po raz pierwszy, wzywa- 
jąc wiernych do świątyni. 

Zamordowanie córki. Z Piwnicznej wy- 
emigrował przed kilku laty do Ameryki go- 
spodarz Jawrocki, pozostawiając w Piwnicznej 
żonę Józefę i kilkuletnią córeczkę. Jawrocka 
korzystając z nieobecności męża, poczęła pro- 
wadzić życie niemoralne, zwłaszcza z Jóge- 
fem Broniszewskim, gdy jednak siedmiole- 
tnia jej córeczka poczęła temu stanać na 
przeszkodzie donoszeniem 0 tem ojcu do 
Ameryki, utopiono ją w Popradzie. Podejrza- 
ni o ten mord: Jawrocka i Broniszewski, jak 
niemniej o współudział w nim siostra Ja- 
wrockiej, Marya Maślanka i Konstanty Sty- 
puła zostali onegdaj uwięzieni. 

Z pow. kamioneckiego piszą nam: W 
tym roku dotknęła niemal cały powiat stra- 
szna klęska myszy. O tępieniu ich wiedzą 
chyba obszarnicy — lud zaś w spokoju zga- 
dza się i z tem „dopuszczeniem*. Byłoby rze- 
czą władz zarządzić, aby lud został pouczo- 
ny co ma czynić przeciw tym szkodnikom. 
Od obszarów dworskich nie przyjmie rady, 
bo Rusini tutejsi ustawicznie są buntowani 
przeciw Polakom a zwłaszcza szlachcicom za- 
równo przez pisma rnskie, jak i agitatorów. 

Ustawiczne tu pożary. Od lat cztereeh 
spłonęło co najmniej 60 budynków i chat. 
Ogień najczęściej powstaje skutkiem podpa: 
lenia a podpalacze szczęśliwie uchodzą. Na- 


mówić chłopa ruskiego do asekuracyi, to rzecz 
nie łatwa — nakłonić go następnie do nie- 
sienia pomocy w Gzasie ognia, to rzecz jeszcze 
trudniejsza. 

Jakie stosunki tu pannją, dość wspom- 
nieć, iż od Batiatycz żandarmerya oddaloną 
jest o 22 kilometrów i choć Batiatycze z przy- 
siółkami liczą do 400 mieszkańców i osobi- 


milionów rubli, dochód z nieprzedstawionych 
[do wypłaty kuponów wynosi około 18.000 rb. 
la w towaraystwie kredytowem doshód ten zn- 
| pełnie nie istnieje. 

| Z procesu arystokratyeznyeh szulerów, 
| rzucającego tak jaskrawe światło na życie 
złotej młodzieży w stolicy niemieckiej. cytn- 
jemy, jako arcycharakterystyczne, zeznaniu 


ście chciałem się przyczynić do kosztów u: | kelnera Kotza. 


trzymania posterunkn, to jednak dotychczas 
nie udało mi się tego uzyska”. 
manowski. 

Uroczystości Szopenowskie, zainicyowa- 
ne przez krakowskie Towarzystwo muzyczne, 
rozpoczęły się w poniedziąłek, O godzinie 6 
wieczorem zgromadziły się u pomnika Szo- 
peną na plantacyach miejskich deputacye 
stowarzyszeń i tłumy publiczności. Orkiestra 
„Harmonii* odegrała marsz żałobny Szopena, 
poczem chór wykonał kantatę i pieśń Szope- 
na. Wśród śpiewów złożyły deputacye u stóp 
pomnika wieńce. Pomiędzy wieńcami znaj- 
duje się trwały wieniec od kolonii polskiej z 
Londynu. Wieniec ten zostanie wysłany do 
Warszawy, gdzie oz dobi pomnik Szopena w 
kościele św. Krzyża. 


Rozpolitykowani. Słowo warszawskie z to- 
czącego się procesu o oszustwa w kasie Oszczę- 
dności omawia onegdajsze uniewinnianie, się 
przed sądem Szczepanowskiego. Przyznaje, że 
Szczepanowski swą przedsiębiorczością, połą- 
czoną ze zdolnościami, przyczynił się do roz- 
winięcia przemysłu naftowego — ależ jaką 
oddają mu przyjaciele usługę? Darzą go 
mandatem poselskim, wypychają na karyerę 
polityczną, pieniądzmi nie swojemi zakładają 
dla niego dziennik, a nawet Zima namawia 
go na tę drogę, bo tam we Wiedniu zawsze 
można coś wytargować, a Zimie zdaje się, że 
Szczepanowski stojąc „u wielkiego dzwonu“ 
coś zyska dla swoich przedsiębiorstw nafto- 
wych, przyjaciele zaś i wielbiciele talentu 
jego marzą o zobączeniu go na fotelu mini- 
steryalnym, bo jakżeby tak wybitny człowiek 
mógł na zawsze zostać tylko nafciarzem ! 

Słowo warszawskie kładzie to na karb 
rozpolitykowania się Galicyi i tak kończy: 
Zdawało się, że gdy Galicya osiągnie cele 
polityczne, zacznie na dobre pracować na 
polu ekonomicznem. Ale praca ta idzie bar- 
dzo leniwo, społeczeństwo rozpolitykowane, 
osiągnąwszy dla sieb e to, czego chciało, opie- 
kuje się innymi, zapominając zanadto o tem, 
że i starania o emancypacyę ekonomiczną, O 
polepszenie losu pracujących, to cele idealne, 
nad osiągnięciem których pracować warto. | 
Na brak wpływu politycznego w Wiednin 
politycy galicyjscy skarzyć się nie mogą, ale 
dobrze byłoby, gdyby w interesie wzmocnie- 
nia znączeuia swego przypomnieli sobie zna- 
ną radę: Wzbogaćcie się, a będą się z wami 
lczyli. Tymczasem galicyjscy mężowie stanu 
często z politycznych względów wyrzekają się 
prektycznych dla kraju swego korzyści. Nie- 
stety, za wiele jeszcze jest w Galicyi facho- 
wych polityków, a za mało fachowych nafcia- 
rzy, eukrowników, garbarzy itd, może nawet 
za mało fachowych rolników. 


O Kasie oszczędności. Wiener Humori- 
stische Blätter zamieszczają taką refieksyę: 
Wszystko poszło na naftę, a przecież wkład- 
kującym światło aż tak późno zabłysnęło. Nie 
dziw jednak, gdyż spekulacye naftowe były 
mocno rafinowane. 

Zamachu na ks. Nenburga w Kozłowie 
dopuścił się 24 letni Bereza, były afiszer tar- 
nopolskiego biura plakatowego, karany już 
raz za kradzież. Odstawiony został do wię- 
zienia śledczego w Brzeżanach. 

Rozprawa sądowa przeciw redaktorowi 
Głosu Narodu p. Ehrenbergowi obwinionemu 
przez krakowską prokuratoryę państwa o wy- 
stępek obrazy honorn korpusu eficerów za- 
kończyła się jednogłośnem uwolnieniem. 


19 zgromadzeń socyalnej demokracyi — 
jak nam telegrafują z Wiednia — odbyło się 
17 bm. we Wiedniu przy bardzo licznym u- 
dziale. Z tych 5 rozwiązano bądź to z powodu 
gwałtownych napaści na ministrów poprzed- 
niego gabinetu, już to wskutek nader ostrych 
wyrażeń w poddanych de głosowania rezolu- 
cyach. Na jednem z rozwiązanych zgromadzeń 
przemawiał także poseł Daszyński u Krakowa. 

Z rosyjskiej gospodarki bankowej. W 
Moskwie toczy się rozprawa kryminalna o 
nadużycia w moskiewskiem towarzystwie kre- 
dytowem miejskiem. Oskarzeni są: b. dyre- 
ktorowie Adolf Gerike i Sergjusz Szyldbach, 
członek rady nadzorczej Iwan Graczew i bu- 
chalter Michał Michajłow. Trzeci dyrektor 
Iwan OCwietuchin zmarł w kwietniu b. r. — 
wiadków i ekspertów zawezwano około 150. 
Akt oskarzenia zarzuca obwinionym różne 
nieprawne operacye przy wydaniu zaliczeń. 
Tak np. w maju 1889 roku niejaka pani Po- 
gorskaja prosiła o udzielenie jej dodatkowe- 
go kredytu wobec konieczności wzniesienia 
nowych zabudowań. Majątek został ocenio- 
nym na 16.500 rubli i w czerwcu zostało wy- 
danem zaliczenie dodatkcwe 4.500 rubli. W li- 
stopadzie 1896 r. ta sama posiadłość została 
sprzedaną przez licytacyę za 3.212 rubli to 
jest za cenę niższą od sumy udzielonej po- 
życzki. Przykłądów takich cytuje akt oska- 
rzenia 17. 

Dalej akt oskarzenia zarznca szeregi nad- 
użyć przy rewindykowuuiu długów, wydawa- 
niu wynagrodzenia komisowego, dowodzą złej 
woli w driałalności dyrektorów i wreszcie fał- 
szowania rocznych sprawozdań z działalności 
towarzystwa. Tak np. sprawozdanie za rok 
1898/94 podaje dochodu 2.774 rb. 7L kop gdy 
tymczasem dokonane przez ekspertów oblicze- 
nia wykazały w roku omawianym 230.767 rb. 
31 kop. deficytu. 

Jeden z przesłnchanych świadków niejaki 
Siemenkowicz zeznał, że chciał zaciągnąć po- 
życzkę na swój dom dający około 18.000 rb 
dochodu, zażądano atoli, aby dał taksatorowi 
od siebie 3.000 rb. na to, aby suma szacun- 
kowa pozwalała na uzyskanie 90.000 rb. po- 
życzki. Siemenkowicz odmówił i otrzymanie 
pożyczki do skutku nie doszło. Inny świadek 
Platonow opowiadał fakt kupna przezeń do- 
mu, który w aktach towarzystwa figurował 
jako murowany, & w samej rzeczy okazał się 
drewnianym i do tego na pół zgniłym. Świa- 
dek Aleksiejew zwrócił uwagę na okoliczność, 
że w sprawozdaniach towarzystwa nie ma zu- 

elnie rubryki dochodów z zagubionych i nie 
fiwidogknych kuponów i obligacyj. Prey 
długu miasta Moskwy, dochodzącym do 10 


Przewodniczący: Pożyczałeś pan pienię- 


Tadeusz Ro- |dzy tym panom? 


wiadek: Tak jest. 

Przewodniczący: I oskarżonemu p. Kay- 

serowi? 

wiadek: Panie prezydencie, w całym 
Berlinie nie ma ani jednego człowieka z lep 
szego towarzystwa, któryby od kelnerów nie 
pożyczał pieniędzy. Dlaczegoby właśnie p. 
Kayser miał stanowić wyjątek? (Wielkie ob- 
jawy wesołości.) Jedyny raz tylko mnsiałem 
piśmiennie dopominać się u pana Kayse- 
ra o zwrot pieniędzy, ponieważ potrzebowa- 
łem ich na podróż. 

Przewodniczący: Czy innym także po- 
życzałeś pan pieniędzy i miałeś stąd nieprzy- 
jemności? 

Świadek: Panu v. Prittwitz, do którego 
musiałem posłać komornika sądowego. 

Sliczna arystokracya | Nieprawda? 

Katastrofy we Włoszech. Wielka ulewa 
zrządziła onegdaj na półwyspie Apulskim we 
Włoszech znaczne szkody. W Sangiorgio 
rzeka wezbrała, zerwału most i zalała 20 
domów. W Montemisoli piorun "uderzył w 
kościół podczas mszy i zabił 3 osoby, ranił 
zaś 40. W Carosinie kościół się zawalił a w 
pobliżu z wody wydobyto zwłoki jakiegoś 
chłopca. 

Bańki mydlane. Pomiędzy prawdziwem 
cierpieniem a grymasami jest ta różnica, że 
cierpienie milczy, a grymasy robią wiele ha- 
łasu o nie. 

Romansowo nsposobionego starego kawa- 
lera można porównać do bodiaka, bo czepia 
się każdej spodnicy. 

Księżyc dlatego jest tak blady, że kocha 
się w naszej płanecie, a przeznaczenie trzyma 
go wciąż w oddaleniu. 


Z porządków miejskich. Mieszkańcy ul. 
Dwernickiego piszą nam: P. Karolowi Scha- 
yerowi, wiceprezydentowi i radnemu Ciuch- 
cińskiemu składamy serdeczne podziękowanie, 
że zarządzili uporządkowanie ulicy Dwerni- 
ckiego, dokąd w porach słotnych fiakry jechać 
nie chciały, obawiając się, aby nie złamało się 
koło u wozu lub koń nie złamał nogi. 

Konkurs na stypendya dla słuchaczów 
wydziału leśnego ck. szkoły głównej zie- 
miańskiej w Wiedniu, a mianowicie na jedno 
w kwocie 260 zł. jakoteż na 2 stypendya po 
150 zł. jest rozpisany z terminem do 30 bm. 
Zgłaszać się do komitetu ck. Towarzystwa 
gosp. galic. (ul. Słowackiego 1. 8) we Lwowie. 

Stypendyum 400 zł. jedno dla stelma- 
cha-kołodzieja a drugie dla tokarza jest do 
nadania dla tych, którzy zawodowo już w 
kraju wiedzy i nauki nabyli a zagranicą ją 
uzupełnić pragną. Termin podań do wydziału 
kraj. upływa z d. 1 grudnia br. 

Winiarza „Kalendarz powszechny ga- 
licyjski* który właśnie obchodził swoje pięć 
dziesięciolecie, pojawił się na r. 1900 w tre- 
ści jeszcze może świetniejszej niż w latach 
ostatnich. Oprócz zwykłych informacyj ka- 
lendarzowych podaje poezye Miriama, Wł. 
Bełzy, Zawrata, Anny Neumanowej i lnnych, 
dalej ryciny Siemiradzkiego, Styki, Maszyń- 
skiego, Barącza pomnik Sobieskiego. Nadzwy- 
czaj obfita jest kronika historyczna: żałobna 
i pamiątkowa z wizerunkami hr. Wł. Dzie- 
duszyckiego, Jul. Kossaka, J. Majera, Słowac- 
kiego. Z trzema artykułami występuje nie- 
zmordowany Schnitr-Pepłowski; między temi 
z kroniką żałobną, ozdobioną wizerunkami 
słynnego mecenasa Pepłowskiego, M. Bara- 
nowskiego, Zacharjewicza, ks. Jana Badenie- 
go, Marconiego, Schwarza i Adolfa Abraha- 
mowicza. 

Dalej kronika lwowska za r. 1898/99 z 
wizerunkami JE. aroyb. Isakowicza, Karola 
Brzozowskiego, ks. Metrop. Kuiłowskiego, 
Styki, z Tańskich Hofmanowej, prof. Rydy- 
giera. Są też prace i szkice Mawity, Stelli- 
Sawickiego, St. Rossowskiego, Ign. Dąbrow- 
skiego, Józ. Blizińskiego i innych, tudzież u- 
rywek ze starego pamiętnika. Tak więc ka- 
lendarz Winiarza staje się ciekawem  archi- 
wum historycznem, które na zachowanie za- 
sługuje. Oprócz tego wyszedł Winiarza ka- 
lendarz ścienny i kieszonkowy. 

Odczyt. W niedzielę dnia 22 paździer- 
nika o godzinie 12 przedpołudniem odbędzie 
się w czytelni bezpłatnej dla kobiet Koła 
mieszanego Tow. szkoły ludowej ulica Or- 
miańska 28, przy szkole Piramowicza odczyt 
o Ujejskim, o jego życin i dziełach, wygło- 
szony przez panią Maryę Wysłouchową. 

W koncercie muzykalno - wokalnym, 
który odbędzie się wraz z przedstawieniem 
„Buntu Napierskiego" w teatrze hr. Skarbka 
dnia 23 b. m. na cele oświaty polskiej w 
Paranie, weźmie udział artysta skrzypek Ro- 
bert Poselt, b. prof. międzynarodowej akade- 
mii muzycznej i instytutu Rudyego w Pa- 
ryżu. 


Kalendarz. 

We czwartek 19 października Piotra z 
Alkantary — Serhya M. 

Wsch. słońca 19 paźdz. o godz. 6 m. 31, 
zach o g. 4 m. 57, 

W piątek 20 października Felicyana B. 
— Pełahii Mucz. 

Wsch. słońca 20 paźdz. o godz. 6 m. 32 
zach, o g. 4 m. 56. 


Sztuki piękne. 


Operetka. Rzadko zdarzają się debiuty 
tak pomyślne, jak sobotni pani Łopatyńskiej 
w „Nocy Weneckiej“. Nie chcemy powie- 
dzieć przez to, Że postać przez nią odtwa- 
rzana była bez zarzutu, owszem do wytknię” 
cia mamy wiele, bardzo wiele usterek, wszy- 
stkie jednak odnoszą się do gry i wzięcia się 
debiutantki na scenie. Natomiast co do glo- 
su, WYZNAĆ musimy szczerze, że już od bar- 
dzo dawna nie słyszeliśmy debiutantki, któ- 


Nowości na jesień z konfekcyi damskiej nia MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


raby rozporządzała tak pięknym materyałem 
głosowym. Głos to i dźwięczny i giętki i sil- 
ny, a miękki i padątny przy tem, O barwie 
niezwykle miłej, widocznie ustawiony dobrze, 
z emisyą bez zarzutu, a idący w parze z mu- 
zykalnością, czego dowodem było zupełnie 


| 
| 


| 
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GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 19 Października 1899. Nr. 290 


wicy z 24 września b r. a streszczających 
się w trzech punktach : 

1. utrzymanie niezłomnie związku stron- 
nietw prawicy, 

2. czynne starauie się o rozwiązanie 


poprawne wykonanie partyi. Zalety te wróżą | sprawy językowej w duchu zupełnego naro- 


p. Łopatyńskiej piękną przyszłość — lecz 
stanowczo nie w operetce, do której trzeba 
przedewszystkiem gry znakomitej, finezyi, 
humoru, lekkości, a tego wszystkiego debiu- 
gańce właśnie brak — natomiast w operze 
tłos i muzykalność zapewniają jej rzetelne 
powodzenie. Spodziewamy się że dyrekcya 
zechce to pojąć i będzie umiała p. Łopatyń- 
ską odpowiednio użyć, : 
Wczoraj wznowiono Audrana „Bettinę*, 
rzeczywiście zasługującą na to. Rzecz bar- 
dzo zgrabna, lekka i melodyjna o zakroju 
wyższym szlachetniejszym musi się podobać, 
nawet gdy niezupełnie poprawnie jest wy- 
konywaną, jak to wozoraj miało miejsce. Za 
mało było w ogóle elegancyi i dobrego sma- 
ku — zbyt wiele szarzy i przesady. Jedynie 
p. Bogucki w ogóle a p. Schuppówna prze- 
ważnie byli bez zarzutu, Najświetniejszym 
momentem w całem przedstawieniu był Pas 
de Patineurs odtańczony przez pannę Sta- 
szko i p. Sachsa w kostyumach empire z 
wdziękiem i elegancyą Dr. Eug. B 


Psnna Czaplińska, o której wyjeździe 
ze Lwowa do Nowego Jorku donosiliśmy, za- 
niechała tego zamiaru, spowodowana korzys'- 
nemi propozycyami tutejszej dyrekcyi teatru. 
Znakomita ta artystka pozostaje więc nadal 
na scenie lwowskiej i wystąpi już w sobotę, 


Bepertoar teatra kr. Skarbka. 

We czwartek po raz 40-ty (na ogólne 
żądanie) „Gejsza* operetka w 3 aktach Sid- 
neja Jonesa. 

W piątek po raz drugi „Bunt Napier 
skiego” poemat dramatyczny w 3 a. Jana 
Kasprowicza. 


Koło polskie. 


(Tel. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń 18 października. 

Koło Polskie na wczorajszem popołud- 
dniowem posiedzeniu na wniosek prezydyum 
po dłuższej dyskusyi postanowiło wnieść in- 
terpelacyę do rządu w sprawie nieprzedsta- 
wienia do sankcyi ustawy krajowej o pomno- 
żeniu liczby posłów z miast na sejm. Na 
wniosek dr. Bilińskiego uchwalono wnieść 
interpelacyę w sprawie znanych zajść w Fry- 
sztaku, albowiem onego czasu na pierwszą 
wniesioną interpelacyę do ministerstwa obro- 
ny krajowej nie otrzymano zadowalającej 
odpowiedzi. Jaworski podał do wiadomości, że 
posłowie Byk i Rapaport postanowili wnieść 
interpelacyę w sprawie procesn kutnahorskie- 
go i stojącego z tem w związku rozszerzania 
pogłosek niepokojących o popełnianiu mordów 
rytualnych przez żydów. 

Przewodniczący zauważył przy tem, że 
wedle statutów Koła każdemu z jego człon- 
ków wolno wnosić interpelacye w sprawach 
wyznaniowych, lepiejby było jednak, iżby in- 
terpelanci nie szukali podpisów w innych 
klubach, lecz żeby je zebrali w łonie Koła 
Polskiego. W myśl tych wywodów przewo- 
dniczącego interpelacyę podpisało natychmiast 
wielu posłów. Między innymi podpisali ją 
posłowie pp. Jaworski, Biliński, Madeyski, 
Dawid Abrahamowicz, Dzieduszycki, Piętak, 
Milewski, Dulęba, Henzel i inni. 

P. Eug. Abrahamowicza upoważniono do 
wniesienia interpelacyi w sprawie wymordo- 
wania robotników polskich w Hazleton w 
Pensylwanii, a p. Lewickiego do interpelacyi 
w sprawie ustawy o ubezpieczenie na starość 
i na wypadek choroby urzędników prywa- 
tnych. Tenże poseł zapowiedział jeszcze wnio- 
ski o zniesienia stempla dziennikarskiego, O 
wydanie ustawy znoszącej zakaz o kolpor- 
tażu o uwolnienie od porta korespondencyi 
kas chorych i zakładów ubezpieczeń od wy- 
padków, wreszcie O wezwanie rządu do ro- 
kowań z rządem węgierskim o zniżenie ceny 
soli kuchennej. Ks. Pastor popierał postawie- 
nie wniosku o udzielenie doraźnej pomocy 
pogorzelcom w Lubaczowie. 

Następnie uchwalono wnieść interpelacyę 
w sprawie uchwalonego przez sejm gimna- 
zynm w Mielcu, poczem przedsięwzięto wy- 
bór komisyi parlamentarnej. Wybrani zostali: 
Dawid Abrahamowicz, Dzieduszycki, 
Kozłowski, Piętak, Milewski. 


Lwów d. 18 października. 


Za padła wczoraj niemal jednomyślnie 
po trzech dniowych obradach politycznych 
uchwała Koła Polskiego jest sromotną klęską 
dla tej nielicznej grupki, która dążyła do 
rozbicia prawicy za pomocą odciągnięcia Po- 
laków od dotychczasowego sojuszu a połą- 
czenia się z liberałami niemieckimi. Dawno 
takiej klęski żadną grupka polityczna nie 
poniosła, Pp. Rutowski i Lewieki pozostali 
zupełnie odosobnieni a Madeyski, który naj- 
mocniej w sprawę się zaangażował, zrobił 
siebie wprost w Kole niemożliwym. 

Tyiko ci trzej posłowie, z których 
dwaj są korespondentami Słowa Polskiego a 
trzeci jego protektorem byli zdania, iż Koło 
może dotychozasowych swych naturalnych, 
bo zasadami najbardziej zbliżonych sprzy- 
mierzeńców opuścióć — wszysoy inni, doma- 
gając się bądź to energiczniejszej, bądź to 
spokojniejszej opozycyi, zgodnie przyłączyli 
się do uehwał komitetu wykonawczego pra- 


dowościowego równouprawnienia i 

3. dążenie do utrzymania parlamentar- 
nego rządu obecnej większości, 

Całoroczne nawoływanie Słowa Polskiego 
do sojuszu z niemiecką lewicą i kilkakrotne 
przemówienia w ciągu trzydniowych obrad 
Koła pp. Madeyskiego, Rutowskiego i Lewi- 
ckiego, nikogo z reprezentantów kraju, a 
zdaje się, że 1 nikogo w kraju nie pozbawiły 
zdrowego rozumu, iż sojusz tem trwalszym 
być może i tem jest racyonalniejszym, o ile 
opiera się na wspólności zasad. 

Tem sroższą jest ta klęska dla owej 
grupki ciągnącej do lewicy niemieckiej, że 
Koło wybierając nową swoją komisyę parla- 
mentarną, pozostawiło ją w dotychczasowym 
jej składzie, a tylko w miejsce dra Madey- 
skiego wybrało nie zbliżonego do niego za- 
patrywaniami politycznemi ale dra Milew- 
skiego, profesora uniwersytetu krakowskiego. 


Rozporządzenia językowe. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Fraga 18 października. 

Wydany przez komitet posłów młodo- 
czeskich z okazyi zniesienia rozporządzeń 
językowych manifest powiada, że parlament 
do rozwiązania konfliktu językowego nie jest 
ani powołany ani odpowiedni. Manifest pro- 
testuje przeciwko zniesieniu rozporządzeń ję- 
zykowych jako palącej obrazie narodu cze- 
skiego i oświadcza, że posłowie czescy przyj- 
mują walkę sobie narzuconą i wzywają cały 
naród czeski do najenergiezniejszego oporu, 
który musi udowodnić, że honor narodu cze- 
skiego nie jest mniej wart, niż honor innych 
narodów, oraz, że naród czeski trwa w swo- 
ich niepozbywalnych prawach. Ręka w rękę 
z zastępcami narodów, które przyjęły za swój 
program równouprawnienie i autonomię kra- 
jów Austryi, posłowie czescy i na przyszłość 
stać będą na straży zagrożonych interesów 
narodowych, stanowczo przechodzą do opo- 
zycyi i zaczynają walkę o prawo państwowe 
korony czeskiej. 

Manifest kończy się wezwaniem do sku- 
pienia wszystkich sił dla obrony honoru i praw 
narodu czeskiego, aż sprawiedliwość zwycięży. 

Wiedeń 18 października. 

N. fr. Presse w artykule z okazyi znie- 
sienia rozporządzeń językowych powiada, iż 
Niemcy nie mają powodu jeszcze tryumfo- 
wać, wchodzą bowiem znowu do parlamentu 
w mniejszości. Zwyciężyli tylko o tyle, iż o- 
kazali, że każdy „gwałt ma swoje granice, 
których przekroczenia i mniejszość nie po- 
trzebuje cierpieć i może temu przeszkodzić". 
Niemcy winni pozostać dalej solidarnymi i 
być gotowymi każdej chwili do podjęcia walki 
w obronie narodowego bytu. 

Najtrudniejsze jest stanowisko półurzę- 
dowego Fremdenblattu, który chciałby i Niem- 
com udowodnić, że ogromne zwycięztwo od- 
nieśli i Czechom, że to nie przeciw nim jest 
skierowane cofnięcie rozporządzeń języko- 
wych - dowodzi więc, że rozporządzenia 
rządowe w tek ważnej kwestyi są obosiecznym 
mieczem, bo jak dawniej Czesi czuli się po- 
krzywdzonymi, tak następnie Niemcy a te- 
raz znowu Czesi, niezbędną tedy rzeczą jest 
nstawodawcze uregulowanie tej sprawy. 


SZ  U.AC M eh 


(Telegr. „Gaz. Nar. 


Wiedeń 18 pażdziernika. 

Wydany komunikat o naradach związku 
chrześcijańsko- socyslnego powiada: Związek 
wita z radością ostateczne zniesienie rozpo- 
rządzeń językowych i wyraża nadzieję, że 
uregulowanie kwestyi językowej zapomocą u- 
stawy z zachowaniem praw niemieckiego na- 
rodu w ten mądry sposób przeprowadzone zo- 
stanie, aby w końcu zapanował spokój pomię- 
dzy poszczególnymi narodami w państwie. 
Klub polecił swemu przewodniczącemu, ażeby 
na konferencyi przewodniczących klubów zje- 
dnoczonej niemieckiej opozycyi wystąpił prze- 
ciw obstrukcyi w parlamencie w sprawie au- 
stro-węgierskiej ugody, a nadto, aby działał 
w tym duchu, iżby jeszcze przed przedsię- 
wzięciem wyborów do delegacyj dane były 
dostateczne gwarancye co do stosowania § 14. 
W razie jeśliby co do wyboru prezydyum izby 
na konferencyi przewodniczących kłubów łe- 
wicy nie doszło do porozumienia, to klub za- 
atrzega sobie na tym punkcie swobodę wła- 
snej decyzyi. 


Praga 18 października. 

Wczoraj były tataj demonstracye. Z po- 
ozątku przeciągała ulicami grupa złożona z 
300 — 400 młodych ludzi, do której później 
przyłączyli się ciekawi przechodnie tak, że 
tłum urósł do cyfry 4000. Demonstranoi szli 
ulicami śpiewając i wznosząc okrzyki. Dzien- 
nikarz Klefac i poseł Baxa wygłosili prze- 
mowy, a wreszcie wezwali tłum do spokojne- 
go rozejścia się. Jakiś chłopak rzucał race 
zapalone pomiędzy tłum. Policya . wkroczyła 


i rozprószyła demonstrantów, przyczem dwóch 
policyantów poraniono, a dwóch demonstr an- 
tów uwięziono. 

Wieden 18 października. 

O naradach niemieckiego stronnictwa 
postępowego wydano komunikat, który powia- 
da, że dyskusya nad położeniem politycznem 
doprowadziła do zgodnego zapatrywania za 
sasadniczego, iż samo Zniesienie rozporządzeń 
językowych jeszcze nie czyni zadość słusznym 
żałobom Niemców, lecz że zadaniem ich musi 
być jak poprzednio, dążenie do urzeczywist- 
nienia postulatów, zawartych w programie 
zielonoświątecznym, wydanym przez opozy- 
cyjne stronnictwa niemieckie. 

Klub uchwalił też w porozumieniu z in- 
nemi stronnictwami postawić wniosek usunię- 
cia $ 14 i zniesienia stempla dziennikarskiego 

Wiedeń 18 października 

N. Fr. Presse i Wiener Allg. Zeitung do- 
wiadują się z kół parlamentarnych, że donie- 
sienie pism, jakoby namiestnik hr. Piniński i 
marszałek krajowy hr. Badeni zostali do 
Wiednia powołani, aby Koło Polskie usposo- 
bió przychylenie dla rządu, jest zupełnie bez- 
podstawne. Podróż hr. Pinińskiego do Wied- 
nia była już od dłuższego czasu projektowa 
na, a przyjazd hr. Badeniego nie stoi w żad- 
nym związku z obecną sytuacyą polityczną. 

Wiedeń d. 18 października. 

Na wczorajszej wspólnej radzie gabine- 
towej po dłuższej dyskusyi ułożono wspólny 
budżet państwowy. 


Nea armie- 
(Tel. „Gas, Nar.) 


Budapeszt 18 października. 

Budapester Correspondent“ donosi że we 
wspólny budżet wstawiono odpowiednie kwoty 
na podwyższenie płac oficerskich 

Wiedeń 18 października. 

N. fr. Presse w odniesieniu do wozoraj- 
szej wapólnej rady gabinetowej donosi, że 
wstawiona w budżet państwowy suma na 
podwyższenie płac oficerskich wy- 
nosi około 38'/, miliona zł., tak że ogólna nad- 
wyżka wydatków na oele wojskowe obraca 
się w obrębie 3%, do 4 milionów zł, jak 
w ubiegłych latach. 

Wbrew doniesieniom dzienników, jakoby 
jeszcze wątpliwem było, czy projekt ustawy 
dotyczącej wprowadzenia dział szybko strze- 
lających będzie przedłożony delegacyom — 
donosi Deutsche Volksseitung, że wprowadze- 
nie wyżwspomnianych dział zostało już u- 
chwalonem. 

Co do podniesionych ze strony węgier- 
skiej na wczorajszej radzie gabinetowej ży- 
czey, aby delegacye zwołane były na poło- 
wę listopada, nie powzięto ostatecznego posta- 
nowienia. 


Rada państwa. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 18 października. 

Pierwsze posiedzenie bieżącej sesyi Ra- 
dy państwa rozpoczęło się o godzinie 11'/;. 
Izba przepełniona, również i galerye. O go- 
dzinie 111/, hr. Clary otworzył sesyę imie- 
niem cesarza, powołując posła Zurkana, aby 
objął przewodniotwo z tytułu starszeństwa. 

P. Zurkan, obejmując przewodnictwo, 
wygłosił krótką przemowę, którą zakończył 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza, po- 
wtórzonym z zapałem przez posłów. 

Następnie przewodniczący po starszeń- 
stwie zarządził wybór sekretarzy i pre- 
zydyum. 

Przedtem zabrał głos poseł Sc hoen e- 
rer, który oświadczył, że stronnictwo jego 
nie weźmie udziału w głosowaniu z powodu, 
że desygnowanym na prezydenta jest dr. 
Fuchs, którego on i jego towarzysze zwal- 
czać muszą. 

Przy głosowaniu oddano kartek 325, 
z czego 56 było próżnych. Z pozostałych 
270 głosów otrzymał dr. Fucha 264 i został 
wybrany prezydentem Izby posłów. (Ożlaski 
na prawicy). 

Prez. Fuchs zająwszy miejsce na fotelu 
przewodniczącego, przemówił krótko, nawołu- 
jąc do pojednania i zgody. 

Następnie odczytał hr. Clary deklaracyę 
(którą podajemy na czele dzisiejszego nume- 
ru). Deklaracyę hr. Claryego przyjęto na le- 
wicy oklaskami, a na ławach młodoczechów 
objawami niezadowolenia „pfui* — „służalcy 
pruscy" itd. 

Pierwszy zabrał głos poseł dr. Engel, 
który imieniem młodoczechów oświadczył, że 
przez zniesienie rozporządzeń językowych, 
zachwiano w narodzie czeskim wiarę w spra- 
wiedliwość. Naród czeski uważa zniesienie 
tych rozporządzeń jako akt wrogi i widzi w 
tem cofanie się przed teroryzmem, Mowca 
stawia wniosek otwarcia rozprawy nad zło- 
Żonem przez rząd oświadczeniem. 

Następny mowoa p. Kaiser oświad- 
czył się również za otwarciem dyskusyi. 

W głosowaniu wniosek ten jednomyśl- 
nie przyjęto, a na wniosek p. Henzla posie- 
dzenie zamknięto, naznaczając następne na 
piątek o godz. 11 przed południem. 


Telepramy i telefonematy | 


Frywałd 18 października, 

Kardynał książe biskup dr. Kopp po- 
święcił wczoraj w Widnawie założone 
przez niego seminaryum duchowne. W 
akcie tym uczestniczył prezydent krajowy 
hr. Thun-Hohenstein, marszałek i inni do- 
stojnicy miejscowi. 

Paryż 18 października. 

Prezydent komisyi śledczej senatu 
przesłuchał panią Porges, która wedle 
oskarżenia oddała księciu Orleańskiemu 
100.000 franków do dyspozycyi. Przesłu- 
chana oświadczyła, że kwotę wymienioną 
ofiarowała na 
dziennika. 


założenie _ rojalistycznego 


Londyn 18 ; ażdziernika. 

Wczoraj otwarto nadzwyczajną sesyę 
parlamentu mową tronową, która zazna- 
cza, że z powodu zdarzeń, naruszających 
do głębi interesy Anglii, rząd zmuszony 
jest prosić parlamentu o radę i pomoc. 
Konflikt obecny wywołany został przez 
republikę południowo-afrykańską, zresztą 
jednak sytuacya na całym świecie jest po- 
kojowa. Z powodu zajść w Afryce połu- 
dniowej rząd zmuszony był powołać re- 
zerwy i przedłoży parlamentowi żądanie 
odpowiednich kredytów. Inne ustawy do- 
tyczące spraw wewnętrznych odroczone 
zostaną do sesyi zwyczajnej. 

Na posiedzeniu Balfoura i Chamber- 
laina powitano wiwatami, poczem rozpo- 
częto dyskusyę adresową. Oampbell-Ban- 
nermann oswiadczył, że opozycya będzie 
głosowała za przyznaniem rządowi kre- 
dytów wojennych. Mimo to ostro kryty- 
kował politykę rządu, która zupełnie bez- 
potrzebnie rozdmuchała sprawę zwierzch- 
nietwa Anglii nad Transvaalem. W końcu 
zapytał dlaczego nie wniesiono do izby 
żadnych nowych projektów. 


Anglia : Transvaal. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Londyn 18 października. 

„Biuro Reutera* donosi z Laurenzo- 
Marquez pod datą 16 b. m.: Przybyli tu 
właśnie zbiegowie donoszą. że Boerowie 
zostali z przed Mafekingu odparci i cięż- 
kie poniesli straty. 

Równocześnie „Daily Telegraph* do- 
nosi z Ladysmitha: Dziś rano wydano 
rozkaz opróżnienia Dundee. 

„Biuro Reutera“ donosi z Pretoryi 
jeszcze pod datą 14 b. m.: Depesze, jakie 
otrzymał rząd transvaalski stwierdzają, że 
walka na północ od Mafekingu ciągle trwa. 
Po drugiem spotkaniu Anglicy cofnęli się 
w kierunku miasta, wkrótce potem jednak 
wrócili i wznowili atak. Dwaj Boerowie 
zostali zabici trzech jest rannych. Boero- 
wie, którzy z początku nie mieli artyleryi 
otrzymali później poparcie komendanta 
Oronjego. 

Capetown 18 pażdziernika. 

Do Speghtfonteinu wyruszył z Cape- 
townu na wywiady pociąg pancerny i sto- 
czył z Boerami potyczkę, w której po 
stronie Boerów zostało 5 zabitych a 7 ran- 
nych, po stronie Anglików zaś nie ma żad- 
nych strat. 

Londyn 138 października. 

Książę Walii dokonał wczoraj w to- 
warzystwie wks. rosyjskiego Michała prze- 
glądu szkockiego pułku gwardyi, który 
w sobotę udaje się do Afryki południo- 
wej. Ks. Walii wygłosił krótką przemowę 
do wojska. 

Capetown 18 października. 

W Kimberley i innych miastach an- 
gielskich na granicy Oranii ogłoszono pra- 
wo wojenne. 

Londyn 18 pażdziernika. 

Donoszą, jakoby wynik walki pod 
Mafekingiem był bardzo nieszczęśliwy dla 
Boerów. Poledz bowiem miało w niej 300 
Boerów a tylko 18 Anglików, 


Dział ekonomiczity. 


— Wiedeń 18 października. Onegdaj od- 
było się posiedzenie subkomitetu, delegowa- 
nego przez ogólny oddział rady rolniczej. 
Z Polaków byli obecni: dr. Tadeusz Pilat i 
p. Herman Czecz. Obradowano nad badania- 
mi, które mają być przeprowadzone celem 
zebrania materyałów do obrony interesów 
rolniczych wobec przyszłych traktatów han- 
dlowych. Prace te w pewnej części są zna- 
cznie posunięte, mianowicie wydrukowaną 
jest bardzo obszerna pablikacya, przedsta- 
wiająca handel zbożem na kuli ziemskiej. 
Następnie są gotowe zestawienia przywozu i 
wywozu do monarchii z szeregu lat. Nato- 
miast w najbliższym czasie dopiero zarzą- 
dzone będą badania, nad położeniem gospo- 
darstw rolniczych, tudzież nad stanem we- 
wnętrznego handlu płodami rolniczemi. 
mularze dla tych badań były przedmiotem 
obrad, 

— Ustawy o komasacyi, o podziale lub 
regulacyi użytku gruntów wspólnych oraz o 
wyłączeniu enklaw z lasów, uchwalone przez 
sejm, zostały przedłożone do sankcyi. Ogło- 
szenia ich należy się spodziewać z początkiem 
przyszłego miesiąca. 


For- |} 


— Wiedeń 17 października. (Tel. Gaz. 
Narodowej. Stan Banku  austro-węgierskiego 
z dniem 16 paździer. 1899: banknoty w o- 
biegu 726,513.000 (w porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem mniej o 5,972.000), rezerwa 
kruszcowa 505,539.000 (mniej o 2,030.000), port- 
fel wekslowy 234,845.000 (mniej o 13,385.000), 
lombard papierów  24,616.000 (mniej o 
1,263 000), — banknoty opodatkowane w obie- 
gu 10,365 000. 


Wiadomości giełdowa. 


— Paryż d. 18 października. Giełda wie- 
czorna: 'Trzyprocentowa renta 10020. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 24-85. 


— Berlin d. 18 października. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16960. Spiry- 
tus 46:50 do —'— Austryackie kredyty —-—, 
Disc. Commandit —' —: 


— Frauklurt d. 18 października. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 225 40, kolej pań- 
stwowa 138-20, alpiny —'—, Disconto 189-90, 
Laura 244: —. 

Wiedeń d. 18 pażdziernika. (Telegram Gas. Nar., 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po poładniu 
Akcya zakład kred. 361:00 węgierskie zakład. p 
363:50, Anglobanku 14700, Unionbanku 292—, 
dla krajów koronnych 22850, Bankvereinu 261'50, Boden- 
ereditu 439'—, Gal. Banku hipot. 000—, koleji państwe- 
wych 32275, kol. południowej 68— '* trarawajn 433.00, 
kolei Elbethal 34450, kolei północnej 000—, kolej czer- 
niowiecka 27975, alpiny 248-—, Rima Muranya 32650, 
pragskiego tow. żel. 1318—, fabryki broni 190 —, tureo- 
kie tytoniowe 12975, oblig.. węg. indemniz. 93:—, renta 
majowa 9925, austr. renta koronowa 9890, węg. renta 
koronowa 94'40, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92'10, 4-pro- 
cent, listy banku krajow. 96:50, +!/,-procent. listy banku 
krajow. 9970, 4-procent. listy banku hipoteczn. 94-00 
4!|.-procent. listy banku hipoteczn. 98:00, K-procentow, 
listy zast. bank  hipoteczn. 110: —, 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 95:20, 4$-procent gal. poż. kraj z r. 1893 94-40, 
4-proeent. pożycz. m. Lwowa 92'50, losy tureckie 55.60, 
marki 58:97. rnble 127-50. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następnjące: 

7 października 14 października. 
. 99— 98:30 


Renta papierowa 7 8 
a Auatryacka renta koronowa 98:40 98:15 
Renta srebrna . . 98:90 98:10 
Renta złota . a 117:25 116.60 
4 pro. węg. renta złota 115:80 115:— 
Węęg. renta koronowa . 93-90 92:95 
Anuglobanki a ; 14750 149-30 
Zakład kredyt. . ? . 861-50 362— 
Węg. Bank kred. : . 360725 367: — 
Bank związk, - . 265— 263:50 
Austr. węg. Bank 90250 904 — 
Unionbanki $ F 295 '— 297.— 
Austr. zakład kred. ziomsk. 441 50 243: — 
Landerbanki . è 231-75 231.75 
Alpiny . 5 274-50 270:— 
Nordbany : : „ 3160-— 3100*— 
Austr. kolei północno-zachod . 236-— 239 — 
Kolei doliny Łaby . 24850 24975 
Kolei państw. 330-50 826775 
Kolej połud. 69:0 69-75 
Tramwaj wiedeński 429-70 432— 
Marki papierowe 5905 58:95 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 17 października. 


Targi zbożowe pozostają pod wpływem niekorzyst- 
nych sprawozdań z Ameryki, gdy wskutek nagromadzenia 
ogromnych zapasów pszenicy, tendencya zniżkowa corax 
więcej zysknje przewagę Na targach krajowych panuje 
również usposobienie słabe. Ceny pszenicy i żyta. pomi- 
mo, że dowozy nia zwiększają się tak dalece, zaledwie 
się trzymają, a odbyt na gatanki poślednie jest ogromnie 
utrudniony. Cena jęczmienia i owsa przy małych obrotach 
niezmieniona. 

Płacono: pszenicę białą 8-30 do 8-85 złr., Gzerwo- 
ną 885 do 8'75 złr. żółtą 8'85 do 875 złr. żyto 6'50 de 
720 złr. jęczmień browarny 6'50 do 7:25 złr. na krupy 
575 do 625 yir. owies stary 5'35 do 6— złr. owies no- 
wy 5'35 do 5:70 złr rzepak 11'-- do 1140 złr. konicz 


czerwony —— do —— złr. biały —— de —— +r. 
knknrudza —— do —— słr. wszystko za 100 kile- 
gramów. 


Bank galicyjski dla handla i przemysłu. 

Lwów dnia 18 października. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotową 8'15 do 8'30, psae- 
nica gotowa nowa 6-00 do 0:00, żyto gotowa 6'20 do 650, 
Żyto gotowe na terminy 6-20 do 650, owies obroczny go, 
towy 530 do 6*—, owies na terminy 0— do 0*—, jẹ- 
czmień pastewny 5'25 do 5'60, jęczmień nowy 0*— do 
0.00—, groch do gotowania 575 do 675, wyka 4:30 
do 4:60, masienie lniane —'— do —'—, nasienie kone- 
pne ——, do ——, bób —:— do ——, bobik 4.40 de 
4:60, hreczka 6:75 do 725, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 45— do 50—, biała 30— do 45-—, tymotka —'— 
do —'—, szwedzką —'— do —*—, kukurudza stara 5'40 
do 540, nowa —— do—'—, chmiel stary —*—, do —'— 
nowy za 65 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 10:75 
groch pastewny 5'75 do 6'50, do gotowania 000 do 00:— 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1675 do 17-26 
na terminy 16-— do 1650, warranty —— d 

— Sprawozdanie targowe Ugólnego zwią- 
zku hodowców i hadnlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7: 

Targ lwowski d. 18 października. 

Spęd i ceny takie same jakie w zeszłym 
tygodniu. 

Targ wiedeński d. 9 października. 

Spęd 3685 sztuk bydła, między tym 
508 galicyjskich. Płacono za galicyjskie woły 
opasowe prima 36—37 złr. za woły se- 
cunda 38 — 36 zł. tercya 29 — 32 zł. krowy 
21—33 zł. buhaje 23—25 zł. za 10C kilo ży- 
wej wagi. 

Osiągnięto tesame ceny jakie w poprze- 
dnim tygydniu. 

Targ Pragski d. 16 października. 

Spęd 836 sztuk, między temi galicyj- 
skich 499 sztuk. Płacono za galicyjskie wo- 
ły z paszy, średnie 26 — 34, za krowy 24 do 
30 złr. za 100 kilo żywej wagi; za buhaje 28 
do 38 złr. 

Targ średni. 

Targ w Bernie morawskiem dnia 12 
października. 

Spęd 86 sztuk. Płacono za woły z paszy 
prima po 82 do 34 złr. 

Targ bardzo dobry. 


— Wiedeń dnia 18 p.ździerniką. Cukier 
surowy 12075 do —*—iNafta galicyjska nie- 
zmieniona. Spirytus 19'80 do —*—. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


0 ——, 


najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę | "76 "86 
pszenica na maj-czerwiec a kę 
pszenica na jesień 8:47 8:56 
yto na wiosnę . | 1-29 1:39 
żyto na maj-czerwiec EW kak 
Żyto na jesień 692 7-05 
owies na jesień 5:19 5:31 
owies na wiosnę 5:66 5:70 
owies na maj-czerwiec . —— —— 
kukurndza na maj-czerwiec 5'40 5°48 
kukurudza na pażd. 5:63 5*73 
kukurudza na r. 1900 . "—=— = —— 
rzepak na Bierpień-wrzesień . 12:60 1270 


Barchauy kolorowe i białe poleca najtaniej ANTONI GUDIENS, Lwów, hotel Europejski. — Próbki franco. 


å 


Resztę egzemplarzów dziełek „ 


śp. ks. Disk, Kragiskleqo 


pod tytułem : 


Sto zdań dwuwierszowych 
Serya II. i 


Sto zdań dwuwierszowych spirytusowe TAa konstrnktyj. 
hermetyczne do mleka od 1 litry do 30 


Serya III. 


nabyła Księgarnia Katolicka | 


(r. WŁAD. MIŁKOWSKIEGÓ) ANTONI HALSKI 


w Krakowie, Rynek gł. 30 
i sprzedaje po 80 groszy za jadną seryę, 
Nadsyłający należność za obie serye 1 
koronę i 60 groszy nie ponoszą kosztów 
przesyłki. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct, od wyrazn. 


ĘŻET z Alpaki po złr. 6:50, z chiń- 
skiego srebra złr. 14—, Łyżeczki do 
kawy z alpaki złr, 3:25, z chińskiego sre 
bra złr. 1'— poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


Rliższa wiadomość pod adresem: 
tralna 1. 8 IL p. 


Ogrodnik 


twami, 
1899. Łaskawe zgłoszenia uprasza adreso. 
wać; Filip Kowałów, Czernelów mazo- 
włecki o. p. Romanówka. 


Tea- 
8 


żonaty, mogący się wyka- 
zać chlubnemi  świadec: 


olesław Jankowaki. Pra:ownia ruszni- 

karska i sprzedaż broni we Lwowie 
ul. Czarneckiego |. 2, poleca broń myśli- 
wską wszelkich systemów pod gwarancyą 
wypróbowaną i nregnlowaną. Sprzedaż 
łusek nabojowych, maszynek do nabijania 
i zakręcania. Rekonstrowane naboje oraz 
miarki na proch zastosowane do kalibru 
Wszelkie reparacye przyjmuje się pod 
gwarancyą. Na żądanie cenniki gratis i 
franeo. 


Bryndza 
majowa, górska, nienstępnjąca węgierskiej 
faska 5-kilowa złr. 228. 


Dwór Łapszyn-Brzeźany. 


Szwajcarski dom importowy drze” 
wa poszukuje do kupna dla sto- 
pniowej dostawy na r. 1900 około 
100 wagonów dobrych galicyjskich 


desek świerkowych 


grubości 18, 26 i 30 m, długości 
od 4—7 m. i szerokości od 12—18 
em. za netto kasę. Oferty pod K. 
5002 Z. pod adresem Haasenstein 
$ Vogler, Zürich (Szwarcarya). 


A eist a 


Dla córki posła do Rady państwa i wła- 
ściciela dóbr, chrześcijanki , lat 23, pię- 
knej przyjemnej powierzchowności. wy- 
kształconej, inteligentnej, mówiącej! kil- 
koma językami, muzykalnej, przytem 
bardzo gospodarnej, posiadającej posagu 
w gotówce 100.000 złr. — poszukuje się 
Ponażnego ana na małżonka, Oficer, 
właóciciel dóbr, kawaler albo wyższy u- 
rank mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
tylko od samych interesowanych, dokła- 
dnie, szczegółowo pod: „Veni, vidi, vici 
5280" do Rudolfa Moszego w Wiedniu. — 
Anonimy nie przyjmują się. 4115! 


NM © 


wkładki na rachunek bieżący 


dla których na żądanie wydaje 


KSIĄŻECZKI CZEKOWE. 


Osobny mag 
n 


Trucizng na MYSZY pO 


niskich 


naftowe, gazo 


i 3:25. 


składzie. Skopce cynkowane 5-cio 
trowe złr. 1:60 — poleca 


handol żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1.9. 


a l. piętrze. 


znaną ze swej niezrównanej 
doskonałości — poleca 


Seweryn Błachowski 


ap'ekarz w Kozłowie. 


W proszku 1 klg. 45 ct., 100 kig. 
OSZUKUJE SIĘ młodej Francuzki.j40 zł., 


w pigułkach 1 kilo 50 


Gtoełębie 


poszukuje posady od 1 listopadajRasowe "Ę gF Okazowe 


II p. Lwów. 


Kuchnie 


„Primus“ najnowsze 
po złr. 7.50, uznane 
powszechnie jako 
niezrównane. Kuch- 
nie naftowe z kno- 
tami po złr. 1.80 i 
2:50, z dwoma pło- 
mieniami złr. 2:80, 
Maszynki 

Puszki 


azyn mebli żeiaznych 


Ji 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19. Pażdziernika 1899. Nr. 290. 


WIEŃCE GROBOWE 


metalowe, sztuczne zasnszane, 
makartowe, świeże, szarfy z na- 
pisami poleca na dnie zaduszne 
najtaniej w kolosalnym wyborze 


Skład nasion i roślin 


Jana Stachiewicza 


Lwów, Teatralna 8. 4108 


li- 


Fabryka parowa 


DACHÓWEK 


„KAROL“ 


w Polance p. Krosno 


poleca do natyohmiastowej odstawy 


najlepsze rurki drenowa 
cegłę maszynową, 


eb, 


z cznbkiem i żabotem, oraz mewki chińskie dachówkę ciągu. I. i H. kl. 


i pawiaki bardzo ładne nabyć można po 
cenach (wysyłka na prowincyę 
w koszach). — Obmiński, Łyczaków 14, tyczniej pokrywać dachówką II. kl. 


(NB. Bndynki mniejszej wagi NZ 
rej znaczne zapasy posiadamy. 4116 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


oda Selferska 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sziucz- 
nych, bęącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 


stwa lekarskiego, używaną 


w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 


w aptece J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


bywa w katarach płuc i oskrzeli, 


3729 


Curaçao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 


Champagne 4 loranga it. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie 


d. 


1 
Rok założenia o* A aed gad” 
di e - og" A w aos 
eN EES SKŁAD 
AS. OOO FABRYCZNY 
PROCH WIEDEŃ, 
aE I. Kohlmarkt Nr. 4. 
oet: ę Do nabycia we wszystkich renomowanych 


jalzoteż 


Lwów, dnia 30 września 1899. 


D Przedruk nie będzie płacony. 


KANTOR WYMAN 


4068 


Lowie 
przyjmuje od A. października 1S99 począwszy 


wkładki na asyonaty kasowe 


4 procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4", procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu 


winiarniach i handlach delikatesów. 


Dyrekcya. 


Y 


c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, ni 


lic 


ząc Żadnej prowizyi. 2 


C. i k. nadworny dostawca 


R. DITMAR 


WE LWOWIE 
Największy wybór wszelkiego rodzaju £ 


4075 
blaszanych, cynkowych i kutych po 
najumiarkowańszych cenach, 
również: 


KULE kolorowe i ŚWIECE niskie 


w stanioli do oświetlania grobów. 


Dzieci, które się muszą obejść bez 
piersi matki, powinne być karmione 
tylko Knorra maczką owsianą, która 
w połączeniu z mlekiem krowiem do- 
skonale zastępuje pokarm matki, a 
` przyczynia się do obfitego nabrania 
' ciała, krwi i kości. Najlepszym do- 
Giwodem pożywnej wartości Knorra 
mączki owsianej jest to, że zdobywa 
sobie coraz szersze koło zwolenników 
i że obecnie przeszło 300.000 dzieci 
rok rocznie jest przez nią wyżywia- 
nych. 4089 

W paczkach 7, lub %%4 kilo dostać 
można w każdym lepszym handlu. 


Podziękowanie. 


Szambelan Jogo c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora. 
Powszechna fabryka wyroków asbestowych 

Jego e.i k. Wysokość Areyksiążę Leopold Salwator jest z obnwia zaopatrzo- 
nego w podeszwy asbestowe bardzo zadowslony. Jego Wysokość używał tego obu- 
wia do dłnższych przechadzck i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tem 
tak, jak przy uzywanin zwykłego obnwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butów 
na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych i n tego samego szewca, lecz z po- 
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże. 

Jestem pewny, że też buty myśliwskie zupełnie tak samo dobrze będą zro- 
bione I tak samo dobrze mi się posłużą jak poprzednie salonowe. 

Agram 8 lipca 1899. K RAHL, rotmistrz. 


Król. węg. Centralny Magazyn mundurów dla Honwedów w Budapeszcie. 


Wielmożny Pan dr. Franciszek Hógyes, Budapeszt 
lekarz pułkowy Honwedów w stanie spoczynku, 
Budapeszt 17 października 1898. > ; 1 
Na Pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Exeelencyi Pana ministra 
65917 _ wydane rozpo- 
VIL. 1898 


Nr. 2791. 
IE A" 


Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załączeniu Nr. 
rządzenie ministerstwa Honwedów. 
EW Król. węg. minister Honwedów. 

Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 
zapytujesz się o przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajmiam Mu, że do nżycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodn swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko i lekko wysgy- 
sają, nogę dłuższy czas od potn ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, a oprócz 
tego pojawiają sie przy użycin tych podeszew 0 wiele rzadziej odgniecione lub po- 
pękane nogi, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo- 
wiednie. 

Budapeszt, 9 października 1898. 


4002 


Na 10zkaz ministra: LANER, generał. 


Jego Excellencya p. Dr. Aleksander Weekerle pisze: 
Szanowny Panie Doktorze ! 

Obuwie zavpatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w nżycin znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej. | 

Dziękując Panu za życzliwą radę pozostaję z poważaniem 

Danos, 17 września 1897. ALEKSANDER WECKERLE. 


Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowych. 


Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! 


Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 
działościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaju ! 
Precz z odmrożeniem i pieczeniem nog! 


Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w et o- 
dzeniu u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygieniozne 
podeszwy asbestowe Dr. Nógyes'a. 


Cena za parę: podwójnie grubych 1:20, pojedyn- | pospiezn. 


czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 
Za dziecinne połowa powyższych cen. 


Jak bardzo okazały się te podeszwy skutecznemi najlepszym dowodem to, Że 
c. i k. wspóloa , jakoteż król. węg. armia Honwedów zamówiła 22.500 par, które 
Jej natychmiast dostarezono. ; 

Wysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
franco. Podziękowania i wyjasnienia gratis, 


wdsprzedającym odpowiedni rabat. 


| Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych to- 
warów dla Gailcyi i Bukowiny : 
LOBOS i SZWA.BOWIEOC2 


handel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu. 


DDDDOOCODCAQCDOODOOCQODQOOOOĆ | 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
do 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


po cenie 25 ot. poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika l. 3, ulica Ha- 

licka |. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Czer- 

nioowoaoh Rynek l. 2; w Przemyślu ulicą Francisz- 
kańska 1. 24. 
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ierwsze nagrody 
3 medale srebrne 


wyłącznie dprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


Fierwsze nagro | Uwieńczone nagrodami 


y 
3 medale złote 


przez Wys. ces. król. rząd 
wielokrotnie wypróbowane 
Wałeczki do szezelnego zamknięcia okien i drzwi 

chroniące od przeciągu powietrza, 3184 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to: 

cylindrów do okien cylindrów do drzwi 
biały do okna 5 et. za metr | biały do drzwi TY, i 13 ct. za m:tr 
czerwono-brnn. i dębowy 6 ct. za metr | czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamowienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać przy zamówienin liczbę drzwi i okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowaną instrnkcyę, podług której każdy może sam Fytoodni do drzwi 
iokien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lnb zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w o. i k. nadwornym składzie fahrycznym 

I. POPELA RZ 


Ochrona przeciw | © ik. nadworny dostawca wałeczków. 
zaziębieniom. 


od przeciągu powietrza. 


[ Największa oszczę- 
dność drzewa. 


STANISŁAW WOŻNIAK 


zegarmistrz 
we Lwowie, ulica Akademicka |, 8 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKOW 


sy Szwajcarskich kieszonkowych, 
4 Wledeńskich ściennych I Schwarzwaldskich 
z dwuletnią gwaraneją, 
Wszelkie reperacye p.zyjmuje i takowe jak najle 
piej i najtanie wyk.nuje z gwarancyą roczną. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 
Prsyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiago. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
osobowy a z Czerniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa 


dów na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej 


na dworzec głó 
z Sokala, Bełzca i Lubaczowa giowoy 


~ 50 m Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
n T10 z Zimnej wody n » n m n 
3 7:40 z OŁ 
755 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryj 
z 7:44 z Tarnopola i Brodów na dworibe Z a 
z 8'05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z ża z Sokala i p porkio; 
3 00 z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
a 11-15 z Jarosławia i Lubaczowa 4 "RPW 
E 11:55 z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa 
; 1:01 z Janowa 
pospieszn. 130 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
osobowy 140 z Bkolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, s z ławocznego tylko od 
i 1 lipca do 15 września 
pospieszn. RO z Pod A s] UO 
o : z Podwołoczys ijowa, Odessy) G i 
, Í drorzeć Po da ij a y) Grzymałowa, Husiatyna na 
E 230 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główn 
osobowy 5'15 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Oran lawa, 0zowy, Bro- 
5 
5 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora 
I > ZES R. K P ' 

z Iokan, Snezawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 Szsónie codziennie 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzushowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
1) września codziennie 
z Brzuchowieć od 1 lipca do 15 września codziennie 


n 
pospieszn. z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu 
osobowy z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
e z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 
Sanoka; Basa Jase, Gałacu) 8 
- z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, Podwys. 
= z oh (Kijowa, Odessy) Brodów, Koai na e: 
5 rzec SE A 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główn 
4 z ŁLawocznego (Pesztu) Chyrowa pea 
: z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
pospiesz. z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Ohabówki, Jarosławia 
onobowy z Pouwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzameza 
= z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
n z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 
Pociąg odchodzi ze Lwowa: 
A 620 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
aka 615 do Podaołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
łówn 
630 do ida (Gałacu Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy 
m Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 
- 6:30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Rod e 5 
jeszn. 830 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaozr „ przes 
posp Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze tarnów 
osobowy 845 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża , zez Tarnów 
- 910 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa, do Ławocznego od 
1 lipea do 15 września 
s 9:25 do Janowa ' r 
z 9:35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec Husiatyna: Kozowy 
Grzymałowa z dworca głównego 
945 do lekan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Suozawy 
9-53 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hausiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 
10:10 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
a 1250 do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
pospieszn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca głównego 
2:08 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzameze 
osobowy 215 do Brzuchowiec od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
2:40 do Iekan, Paa EJ Kożowy, Kałusza Husiatyna, Kóróz- 
móze, Serethu (Jase, Bukaresztu) 
= 255 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 1 

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 

do Janowa od 1 maja do 30 września 

do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 

do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 

do Jarosławia 


osobówy 


do Ickan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Mózó 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września n 

do Janowa od 1 czarwca do 15 września tylko w dnie powsz. 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusca 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopela z dworea głównego 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta 

do [ckan (Jasse, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowisc-Hu,, 
Nowosielicy, Berhometu, Bakin, Radowiec, Sucz wy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora, Sauoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Roswadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiątyna, łrzymałowa 
z dworca głównego 

do Eodwołoczece itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do Ickan at, Conswa Sp 

do K$kowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambo 
Mezö Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, e Kina 

do Brznchowie od 7 maja do 10 września 


UWAGA. Uzas środkowo-europejski TÓdni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie: 12 godsina w czasia środkowo-ewropejskim = 12 +8 36 min 


CZSU go. 
Nocne godsiny od 600 wieczór do 5:59 rano odsnaczone 33 Czarnem ramka- 
mi. — Biuro informacyjne c. k. Kolei państwowych prsy wlicy Mrasiekich l. 5 


udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, spraedaje wszelkiego rodsaju bilety 
$ rozkłady jasdy w kdo o ? kieszonkowym i ' ; a Jasdy 


Upraszamy Szanownych czyʻelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 


reklamowane w Gasecic Nar. |, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
, jako na śródło, skąd informacy6 


g saza zwz Y 


n 


n 
pospieszn. 


osobowy 


odowej. 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg N 
pów en f akie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzanio ogłoszoń 


Na czasie!!! ** 


że konopne do sikawek. Węże gumowe ssące. Koneweczki 


do gaszenia ognia Hydronety jako sikawki ogrodowe I nab: niiiszych J. Friedrich & A. Beacock 


polecają 


Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


sie 


"a_a 


